
A R A K O  W s K i 3 4 0  ha l.
Redakcy> * administr.: K raków , O urtsjew ^kiego 7 , Telefon Nr. 2 5 0 2  
Biuro 'ciastowe admmistracyi: Kraków, ulica K arm elicka Nr. 16

Prenumerata w Krakowie: miesięcznie K . ■4 0 *—  Z odnoszeniem do domu oift* o** nrowinc; i miesięcznie K. 1 2 *—  Rękopisów redakcyt nie zwraca.

Rok II. Kraków, Niedz.ela. 18 maja 1919. Nr. 131.

Doniosłe obrady w
Szkodliwa rezolucya Sejmowa. — O Śtem&dz'śefftoś£ «fO's’i polskich. — P. D:?ssyftski stawia 
Wd io s s k  o n^irycniejazy p o &ój z ^ sia d a m r. — Wo.s;^ * H abera I iMi&gkopoiska p od

d o w ó o z i w c m  y a c z s l u . ^ a  p 4 i i * i t t t r a . .
(T ele jo n etn  od  n ttszego JLorespond en ta ).

W rn  m . 17 maja. 
Punkt ciężkości wczorajszego ima politycz

nego w Sejmie spoczywał w obiadach połączo
nych komisyi wojskowej i zagranicznej. W ob
iadach uczestniczył prezydent ministrów Pade
rewski, minister wojny gen. leśniewski, wice
minister wojny gen. Sosnkowski i marszałek 
Sejmu, Trąmpczyński.

Po zagajeniu obrad przez marszałka Trąmp- 
Czyńskiego zabrał głos prezydent ministrów Pa
derewski.

Premier wygłosił dłuższa przemówienie, w 
którem zaznaczył z naciskiem, iż podana przez 
niektóre pisma wiadomość, Jakoby nr wczoraj* 
**em posiedzeniu konwentu seniorów występo
wał przeciw Komitetowi Narodo emu w PŁiy- 
tu albo też zwrócił się przeciw p&rtyi narodowu- 
demokratycznej, są najzupełniej fałszywe. Prt 
łuier oświadczył, iż nigdy nic nodobnego nie 
Hiiał na myśli.

Dalsze przemówienie Paderewskiego zawiera
ło mniej więcej te same przesłanki i jakty, któ
re wygłosu wczoraj na posiedzeniu konwentu 
*>eniorów. Premier między innemi podkreślił, 
£c znana rrzolucya sejmowa w sprawie przyna
leżności Litwy do Po .ki, kiura dcczła w  skażo- 
łe j  iorm ie do Paryża, podziałała lak deprymu
jąco na kongres pokojowy, że
Spraw a GaJicyi w schodniej w szc ze gó ln o ści 
zaś L w o w a  i B o ry s ła w ia , która zd e c ya o w a ną  

ju ż  była praw ie na ko rzyść  Po la kó w
*®częla się wikłać. Premier podkreślił Kilkakro
tnie, ze w chwili gdy w społeczeństwach zacho
dnich odbywa się przewrót na rzecz demokra- 
Jyzacyi i gdy góruje tam doktryna W ilsona o 
Samostanowieniu narodów, Sejm T*olski nie mo
ja uchwalać nstaw wstecznych i  niedemokra
tycznych.

W n io s k i posła G łą b ins kie g o .
Następnie przemawiał poseł Głąbiński, który 

Przedstawił trzy wnioski: Pierwszy w sprawie 
Samodzielnego rozporządzania przez Foiskę »wo- 
Jsmi to jskam i, nie wyłączając wojsk generała 
“ nlltra, dla obrony granic wschodnich. Drugi 
*  sprawie samostanowienia nax>dów, zamiesz- 
*hjących Litwę, s tern zastrzeżeniem, że jakkol
wiek pożądaną jest reprezentacya polska z L *  

w Sejmie, to fakt ten jednaKże nie nuże 
^ eszk a d za ć  przyszłym stosunkom Polski do 
ł-itWy. Trzeci wniosek domaga :.ię "aJszego prą. 
pędzania wojny w Galicyi wschodniej tak dlu- 
dCi jak długo będą prowadzone ttrai i  dokon 

'Omj ze strony ruskiej okrucieństwa.
R e zo lu c je  posfu D a s zyń s k ie g o .

Poseł Daszyński zabrał z kolei głos i w prze- 
jdwieriiu swojem zaatakował całokształt poli-

prowadzonej przez Komitet 
w Paryża. W  szczególności zaś zaa- 

narodową demokrację. Poseł Daszyn-

zagranicznej, 
t bod ow y

£7* sfoimułował następnie jgólną rezolucyę, do- 
^ 2%eą całokształtu polityki polskiej na wscho-

^ezolucya ta opiewa:
] ) Rzeczpospolita polska wypowiada się za 

J*Jrychlejszem zawarciem pokoju ze wszyst- 
swoimi sąsiadami. Chce ona być czynni- 

r^em międzynarodowego pokoju, opartego na 
^"a-wie każdego narodu do niepodległości i o- 
^ręśiania swego bytu państwowego. Polska o- 
,‘ M adcza się za związkiem urodów wolnych 
R ów nych, celem uniknięcia Wojen i urzeczy- 
jlstn ien ia  solidarności międzynarodowej. - -  
:*®czpospolita dąży do zjednoczorda wszyst- 
j* ch ziem polskich i gwarantuje m niejsjo- 
®l°m narodowym równouprawm" ‘nie i  sa rn - 
9d terytoryalny. Rzeczpospolita stwierdza,

że hasła, wypowiedziane z w ielkilm  męstwem 
ducha, bronione przez prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, Wilsona, znajdują w kraju 
głęboki oddźwięk i uznanie. W  m ysi tych za- 
sad jesteśmy za rczejmem kro ii na froncie 
południowo-wschodnim, je_eli zrhezpieczy cn 
życie i  mienie, oraz prawa obywatelskie i na
rodowe Polanów po diagicj stronie linii de- 
markacyjnej, oraz jeżeli uwzględni ważne in
teresy narodowe i ekonomiczne rrrodu  pol
skiego na terenie walk dotychczasowych.

2) Stojąc na stanowisku wyzwolenia naro
dów, dawniej u jarz miony cn przez carat, wy
rażamy głęboką syuipatyę dążenluin do utw o
rzenia niepodległego państwa ukraińskiego.

3) Zakomunikowane Polsce linie graniczne 
międz-r Polską s Niemcami, czyniące zadość 
najważniejszym naszym interesom i zgiduo 
poza kilku wyjątkami z dążemcmi naszeuii 
do zjednoczenia ziem polskich, Sejm przyjmu
je, polecając delegatom polskim całkowite u- 
zgo, meme ich ze sprawiealiwemi dążeniami 
narodu polskiego.
4) Nie chcąc gwałcić w niczem p^p.wa praw 
narodowych większości mieszkańców GJau 
ska i jego okolmy, żądamy na p: :yszlość ta
kiego stosunku Gdańcki do Pohui, " Jty wszech 
stronny rozwój Polski nic M g i  w  żadnej lnie 
rze ulegać ograniczeniom.
5) Na Śląska Cieszyńskim domagamy się da
nia Polarom  całego teiytoryurr etnograficz
nie polskiego, t- j. ustalenia granic polsko cze
skich tak, jak były wyznaczone w uobrowot- 
nej tymczasowej umowie z dnia 5 listopada 
1918 roku, z tem jednakże, ze muszą być esku- 
tecznione niezbędne poprawki na korzyść Po
laków w Zagłębiu węgldwem miejscowości 
Sucha średnia i Dolna, Gazy,, rłowa 1 Gru- 
szów powinny przypaść PGlace W tym celu

domagamy słę przeprowadzenie w granicz
nych. gminach spornych plebiscytu. Obwód 
czackl w ,kom itacie trenczyńs;;5n , Spisz i  li
ra wy mają powrócić do Polski.

6) W ojskowe oddziały pełsme, będące dotąd 
pod kamendą generała Hallera ’ wejsna pole
skie, znajdujące się na terenie byłego zakon 
pruskiego, będące dotąd w rozporządzeniu na
czelnej ra iy  ludowej, są od tej chwili częścią 
armii Rzeczypospolitej pclsuiej, podlegają na
czelnemu wcŁjto-wi poisuich sił zkrbmych.
Po pos. Daszyńąjkim zabrał glos pos. Kamic 

niecki, który podkreślił
konibGJiłfiic u.egutowania słosunków polsko- 
It.owdko-b ałcrtjsk.ch na pt tsiswac.i unii.

W  stosunku do Galicyi wsenedniej podziela 
mówca stanowisko prezydenta m irktrów  Mó
wca zaznaczył przytonu ze utrzymanie dobrych 
stosunków z rasą anglo-saską wtedy będzie mo
żliwe, jeżeli będą pertraktowali z nffiii nie lo
dzie im nieprzy-jemni, jak to miaio miejsce do
tychczas, ale ludzie, do btórvch ćveI mar-.i « r  
gielscy mają zaufanie 

Następnie
ZABRAŁ GLOS PROF. STANISŁAW GKARSKI,
który replikował na mo\vę posła, kiszyński^jro 
i  ''wT^rżeńfówfeniu sweńi objął crlóksźtałt poli
tyki wschodiiiej, przyczeni krytykował projokf 
unii połsko-litcwsko-hiaiornskicj.

Posiedzenie o gedz. 2 oo południu przerwana 
do dnia dzisiejszego do godz. 10 "ano. Zamsn. 
nj^ch jest do głosu szereg mówców.

Na dzisiejszem posiedzeniu komisyt
ZAPADKIU REZCLGGYA, CEGWIĄZUJ^CA 

DLA. POLITYKI WSCLODNIEJ POLSKI. 
Należy dodać, że posłowie innych grup dąze 

do tego, aby rezoluc- a, która dziś zostanie po
wzięta, miała charakter uchwały jednomyślnej.

Czterogodzinna kgrferencya Paderewŝego z Pisiidskiii.
Warszawa (PAT) Prbzyde.it ministrów Paderewski odbyt czterogodzinna naraaę z Na

czelnikiem państwa.

Nieprzyjęta dymisja Paderewskie
ijska ifaiTera bęt*ę uźyta na froncie psfudniowo-WsoSi

(1 d ep o n en t o d  n a szeg o  k o resp o n d en ta ). 
Warszawa. Wczorajszy „Knryer Polski" przy

niósł s crcg sensacyjnych informacyi, które do 
tej pory ze względów zrozumiałych trzymane 
były przez prasę w tajemnicy, na temat trwa
jącego w Polsce kryzysu politycznego.

Pismo podaje, ze jszcze w ubiegłą niedzielę 
premier Paderewski natychmiast po przybyciu 
z Paryża odbył konferencja; z naczelnikiem 
państwa, w czasie której ujawniło się, że na 
wyraźne życzenie Sejm a władze wojskowe za- 
inicyowaly pewną akcyę na kiesach pcludnio- 
wo-wschodnich Folski z zamiarem, aby po pier
wsze uzyskać n^turałnę granicę Bugu f zaięcie 
kopalń naftowych w Gi hcyi wschodniej, p^wtó- 
re, aby dojść do połączenia z armią rumuńska 
i przez to utworzyć froni jednolity przeciw bol
szewikom i Ukraińcom.

Inicyatywa ta jest, jak się ckazało, była w 
zupełnej rozbieżności z pewuenii. zobowiązania
mi, które złożył W  ryżu preatier Paderewski 
W ilsonowi i Lloydowi Georga, a mianowicie, 
że akcyi zaczepnej nt»zee?w 1 'krainie.. Polska 
prowadzić nie hędtltĄ^I 

Naczelnik państwo w znj»e’ Gcj zgodzie z pre
mierem postanowił dążyć do znalezienia wyj-

z d ijs rn .
l ścia z ciężkiej syieacyi, którely w niczem in

teresom państwa nie szked.uło i. jego przyjaz
nych stosunków z ententą nie zamąciło. Tę śy  
tuacyę związek ludowo-narodowy wcgćle w o- 
statnich czasach z gałunełu uiezs-dowsiany po
stanowił wyziskac w stescnkti do rządu. Wo- 
bu-c tego wszelkie wysiłki jt^pólne naczelnika 
państwa i yceniicra,. aby \vpł>nęć na zmianę 
stanowiska przywódców większiści sejmowej i 
itmodiwić wykonanie i.s?.yi.z,s:ć7enia premiera 
spełzły na niczem Konfercacy,* trkowte.bezsku
teczne trwały dnia 12 i 13 maja. Przywódcy klu
bu byli niepłzejecL.aii. W. len sposob nie wu- 
iząc zaclnego wyjścia jyimiier Pederewski zło
żył do rąk marszałka Sejmu psdsnie o dyntisyą. 
Nastąpiło to -Inta 13 brn w u.czciem.

Dzięki zbiegowi lozmaitych f koliczności ze
wnętrznych o>t Polski nieza!< hiye;,, a mianowi
cie dzięki rozpóczccin f przez Ukraiń
ców przyrzecaesue dane przez premieia w Pa
ryżu mimo cj c . c y i  ..s j j ... ci nie zesłało jed- 
nak-’e iiavUR*o*s i um oifi ;vs}c*‘eT» zestalą Po- 

. lakom uży.ńo wojsk Ralleza na Kencie polu* 
dnioć.o- .

t/czywdście ó Kiisya pictijj.ei a Tauei ewskieg" 
przyjętą nie została.
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Okręt " f e  sterników.
Kraków, 17 maja.

Rozdział, jaki rząd obecny p o s t a w i  po sobie 
w naszych dziejach, zaij h.łn potomni: „Tra* 
ylkontodya ń y ie fa ty z isn  i aiesćarności". Gorz
kie to i ostre sława, ale określają oną_zapra.w(l« 
jeszcze zbyt. łagodnie system, czy też brak sy- 
4 emu, stanewiący właściwość dzisiejszych kie
rownik., w zm ar twych ws i ale go państwa.

Człowiek, mający jaką taką. zdolność sądu i 
minimalne choćby wykształcenie polityczno 

społeczne, truchleje wprost,' patrzac na to, jak 
U ) rządzi od miesięcy nasz-ni krajem i  to w o- 
kxe_> najtrudniejszym, bu tworzenia nowych 
form, nowego życia.

Chcemy wyraźnie zaprzeczyć, że zarzutów na- 
Cfcych nie kierujemy pod adresem prezydenta 
ministrów Paderewskiego, człowieka niezwykle 
dobrej woli, dużych zdolności i płomiennego pa- 
tryotyzmu. Ostrze naszej krytyki godzi w mini
strów resortowych, jednostki fachowo nicuzdol- 
■snu- a narzucone na swe stanowiska z w idoo.- 
Aą szkodą dla państwa,' prtez pewne partye i 
pSrtyjki.

Zdarzało się i w innycli państwach, że ten, 
d y  ów mrnisier nie znał się na .resorcie, którym 
‘kierował, ale za. to miał on do dyspozycyi sztab 
wyszkolonych urzędników, którzy zań wszystko 
robili, a on sam zadowalał się rolą, figuranta. 
Fakt mianowania niefachowca, ministrem re
sortowym był zwykle wypływem kompromisu 
partyjnego i niewątpliwie objawem szkodli
wym. W  naszych stosunkach stanowią jednak 
oietachowi ministrowie niebezpieczeństwo gro
źniejsze, a to choćby dlatego, że na dużej części 
Obszaru polskiego (b. zabór rosyjsk") brak nam 
Odpowiedniej ilości wyszkolonych urzędników 
1 żo system obsadzania posad wedle przynależ- 
BOÓci partyjnej nie ogranicza się do foteli nu- 
ttisteryalnych, lecz sięga aż do podstaw urzędni- 
szej hierarchii.

Skutki tego systemu nie dają na. siebie czekać, 
W  naszych władzach centralnych panuje kla- 
syozny zanik wszelkiej myśli przewodniej, c.ta- 
oo i  bezhołowie.

Dla przykładu poruszmy naprzykład sprawę 
agrarną.

W iemy wszyscy, jak wielki głód ziemi panuje 
a  nas- £ jo  chłopa, wiemy tez, jakie niebezpie
czeństwo kryje w sobie niezaspakojenie tego gło
du. Ostatnie rozruchy w Galicy! środkowej, bę
dące groźnym przejawem anarchii, można, w o- 
•tatecznej linii, aczkolwiek tylko częściowo, 
sprowadzić do stanu psychicznego, w jaki wpra
wiono chłopa wskutek bezczynności iv sprawie 
taugTamnej.

Rozumiemy, ze trudno załatwić ja na kala
nia; przyznajemy nawet, że wo**’ "  yśmy. aby 
)• załatwiono ostatecznie nieco później, wdy go
rączka radykalizmu skończy już swój pochód 
przez Europę. W  każdym jednak razie należało 
umożliwić spokojne wyczekiwanie na ostatecz
no rozstrzygnięcie przez czasowe i częściowe 
thoćby nasycenie głodn ziemi, palącego nasze 
orłośclaństwo.

Sposobność po temu nadawała się. Od mię
dlący ofiarowują właściciele wielkiej własność; 
dobrowolnie bardzo znaczne obszary na parce- 
tacyę między chłopów. Rząd mógł ~-kcyą tą ująć 
V  swe ręce i  do tej pory milion m orgćw rozpar
celować. Milion morgów! — Czy opinia publi
czna zdaje sobie sprawę, z tego, jak zbawiennie 
podziałałoby to na stosunki polityczne, na na
strój wsi polskiej?

Rząd jednak palcem w bucie nie kiwnął, brak 
Stu było potrzebnej inieyatywy i  zdolności!

Można b jio  tez inną jeszcze drogą wpłynąć 
dodatnio na stosunki w sprawie rolnej. Istnieją 
w Polsce olbrzymie dobra danacyjne i martwej 
ręki. Jakkolwiek wypadnie reforma agrarna, to 
jedno jest pewne, że ani donacye, ani dobra 
martwej ręki nie utrzymają s'ę i że nikt o nie 
walczyć nie będzie. Gdyby więc rząd rozdzielił 
w projekcie reformy sprawę dóbr tych od kwe- 
atyi refoim y w lisności indywidualnej na ziemi 
—- to dalsre obs.i ry mogłyby być już zużyikowa- 
•r na poprawę ekonomicznego by'... lr.du.

Po dokonaniu tej operacyi dyskuiowałyby 
wszystkie warstwy i grupy polityczne spokoj
niej nad definitywnem ukształtowaniem refoi- 
tny agrai nej i niewątpliwie opadłby sztucznie 
wyśrubowany, a szkodliwy radykalizm.

Rząd znowu nie okazał rażurom politycznego, 
a o w u  nie zdobył się na stanowczy krok. Kręci 
on się w  zaczarowali ero kole ułudnych frazesów, 
fłu ch y  i ślepy na wszystko, co sio dokoła dzieje.

Ludzie, którzy mają, sterów ać korabam naszej 
państwowości, dzierżą len ster sianą i bezwła
dną dłonią. Korab płynie.,n :.o~iowy fftlą w y p ie 
ków; dokąd — niewiadomo. Qui«ara.

Ldiwej mm rai e i i l i
Kraków, 17 maja.

(D-ska) Niemcy nie mogą się pogodzić zupeł
nie z myślą oddania przyznanymi nam przez 
koalicyę polskich ziem, na których przez wieki 
ciężyła przemoc prusacka. Warunki pokojowe 
z jednej strony przyjmują bezustanie płynący 
mi protestami pełnymi oburzenia i pogróżek, z 
drugiej zaś z tem większą zajadłością zwraca
ją się przeciw polskiej ludności, która z utę
sknieniem czeka chwili wyrwoienie. Ostatnio 
na mocy stanu oblężenia rozwiązał rząd nie
miecki polską Radę ludową, t. zv\ podsekreta- 
ryat dla Śląska. Jako powód podano działalność: 
radcy sądowego, p. uzapli, przewodniczącego 
polskiej Rady ludowej, zmierzającą rzekomo 
do podburzania polskiej ludności przeciw nie
mieckiemu rządowi i wywołania powstania. Po- 
nadi-o oskarżono p. Czaplę o rozszerzanie w ia
domości o odbytem zgromadzeniu niemieckiem 
w Katowicach, na któreir

wami wisi miesz Damoklesa, nie mogą wyzby® 
się swych niecnych metod. Oczernianiem pr®' 
gną. usprawiedliwiać gw ary dokonywane na 
polskiej ludności. Godziny jednak pruskich 
gwałtów są na szczęście^policzone-. '*

Masowe aresztowania.
Warszawa, 17 maja (telef.), Koresponden1 

„Gońca, Krak." dowiaduje się: Koła poselskie
otrzymały wiadomość następującą.

Niemcy dokonali masowych aresztowań <W- 
tłornym Śląsku i i głosił tam rtau oblężenia 
Wrzenie wśród ludności polskiej drszio do osta
tnich granic

Niemcy rabują Górny Śląsk

MIAŁA ZAPAŚÓ UCHWa ŁA, ABY SPARTA- 
KOWCY ZNISZCZYLI CAŁY GÓRNY 6L4SK.
Organa niemieckie miały wreszcie anałczć u 
pewnego, schwytanego złodzieja Polaka plan 
zbrojnej urganizacyi polskiej. Z powodów po
wyższych rozwiązano polską Radę ludową, aj 
p. Czaplę oskarżono o zdrada stanu.

Niemcy w ostatniej chwili, kiedy nad ich glo-

Warszawa, 17 maja. (tcłef.j. Polskie Biuro k<r 
respondencyjne donosi z Katowic: 

Przedstawiciele rządu niemieckiego i niemi* 
ckiej Hanaelskammer w Opolu odbyli naradę, 
z delegatami Spartakusa. Na naradach tych z® 
proponowano przywódcom Spartakusa wvw« 

lanie zaburzeń na Górnym Śląsku. Na ten c®1 
ofiarowali kapitaliści niemieccy wielkie cumy 
pieniężne. Niemcy od kilku unj wywożą mas®' 
we z Gć-nego Śląska żywność, tabory kulejow®) 
lokomotywy, cynk z hut i  rozmaite przyrządy 
koj alniane i fabryczne.

Fioletem I czerwienia,
Granice Polsfiś od strony Niemiec.

Kraków, 17 maja.
Egzemplarz traktatu pokojowego, który wrę

czono Niemcom jest to gruba księga in ąuarto, 
zawierająca 410 stronic j kilka dużych map % 
urzędowem wykreśleniem granic.

Na wielkiej mapie graiuca wscnodnia Niemiec 
wykreślona jest w dwu różnych barwach. Gra
nica „fioletowa1* według tekstu traktatu jest u- 
znana '/a definitywne, i nie będzie n ymagnhi 
żadnych dodatkowych decyzyi t. zw. „komiiyi 
grani rany ch“ . Granica „czerwona" wykreślona 
jest mniej ściśle. Ostateczne jej ustalenie zale
żeć będzie od komisyi, która Ją wykreśli na 
miejscu. Oczywiście mowa może być tylko o 
hairdzo drobnych odchyleniach na tę lub tamtą 
stronę. Według głównej komisyi terytorialne.]. 
odchylenia te w żadnym przypadku nie przekro
czą dwu kilometrów.

Przykrad: wioska X. znajduje się na polskiem 
terytoryum. Przyjechawszy na miejsce komisya 
stwierdza, że cegielnia Z., w której pracuje lud
ność X., znajduje się na terytoryum niemiec- 
kiem, że rzeczka Y również znajduje się na te
rytoryum niemieckiem. Zważywszy to, komisy,i 
przesuwa granicę w ten sposób, abv punkty Z. 
i Y. znalazły się na terytoryum polskiem. Mo
tywami do drobnego przesunięcia granicy mcgą 
być również znajdujące się na naszrm lub sąsli - 
dniem terytoryum miejscowe drogi żelazne, 
szesy itd.

Na oko spojrzawszy na mape rzec można, V  
trzy czwarte nasiej zachodnie, granicy wykro* 
Sieno w kolorze fioletowym. Pnaca komisj i roz
ciągnie sio zatem zaledwie no. jedna, czwartą, n®' 
s-zych granic.

CO SIĘ TYCZY GLASrSKA,
to traktat integralny zawiera następujący je
szcze nieznany, a interesujący j unkt: 

„Wszystkie zabudowania i tery tory a pańsW  
niemieckiego, znajdujące sic v/ obrębie woineff4* 
miasta Gdańska, stają się własnością glównycl* 
mocarstw sprzymierzonych, Które ]< przekaż1 
państwo polskiemu, a w  pewnych przynadkaftb 
wolnemi miastu Gdańskowi."

Ten punkt ma na celu utworzenie w obrębi 
terytoryum Gdańska jak najszerszej własność 
państwowej polskiej.

Dalej, streszczeni-:, podane przez prasę, pozb' 
stawia zupełnie w cieniu granicę między Gór 
nym ŚJąskiem niemieckim, przyznaj-m PolsC) 
a państwem czeskiem. Otóż integralny telŁSt
traktatu sprawę tę najzupełniej wyświetla za
równo w tekście, jak i na mapie. Okazuje si? 
mianowicie, że drobna cznl-ć Górnego Łiądra B*1 
być odstąpiona państwu cze^ko-slowacklem® 
Rozchodzi się tu o pas k"kokilom etrowv, którf 
jednak nie obejmuje miasta Raciborza, o któ** 
się czeska delgacya zawzięcie dopominała.

Polska n a d  Kubanią.
Historyczne echa. Niesforne 

pojęcia
Warszawa, 16 maia.

W „Klubie Polskim*' wygłosił red. Sadzewicz 
odczyt o swych spostrzeżeniach i wrażeniach 
•/. pi b itu  w ckręgu dońskim nad Kubanią, iv 
Odesie oraz z podróży przez Rumunię i Austryę.

Z odczytu dowiadujemy się, że ogromnie ży
wo interesują sie Polską w Rumunii, gdzie pra
gną jak najszybszego nawiązania z nami sto 
sunków-.

Lepsze natomiast ma Rumunia wyobrażeni;: 
o nas, niż my o niej. Po'ską żywo się tam inte
resują i pragną nawiązania stęsunków z nami. 
Tak samo interesują się Polrką państwa bał
kańskie — Bułrjarya, Serbia, Grecya i Turcya, 
Najc^ekawszem jest jednak dła nas to, że ludy 
południe Rosyi i Kaukazu wiele oczekują osi 
Polsku Pciska cieszy się respektem nad Kuba- 
nią i Donem, gdzie odżywają dawne, historycz
ne echa.

dzieci Rzeczypospo.itej 
o Polfce.

— Idealfl*1

linii potomkami siczowych zaporożców,.UlUIldllll i31V,UV *> J VII tin iu iuauu"; -
którycii liczny i najsilniejszy rasowa elew®1 
slaaawili Folacy „nteipokojue duchy" i n®*; 
sfarne dzieci Rzeczypospolitej". V spom nieIl3,_ 
tej łączności z Polską zachowało się też 
Kubanią, większy jest jednak respekt dl® 
Polski powstającej, „w której fi i? może być^  
syjskiego bezładu, zacofania i w ogóle' ws2f -  • 
kiego tego, co reprezentuje w Rosyi zło'

Takie wysokie idealne pojęcuif panują <J
t :-ee w kraju, któiym my sie wcale nic - 
| śniemy. A kra j ten — .w którvm mamy tak

i n <  el
ki „kredyt moralny" iFposiana nieprzebrab*  ̂ , 

nysiowycb, niema napavy surowców- przemy* 
mia*t wcale wielu gałęzi przemysłu. p

Bardziej realne są czynnik-i zainrereso^8, 
Polską przez Rumunię P. -łgarye i'"‘■ę o»;'

Rzadki wędrowiec, zagnany wypadkami <1
stanicy kozackiej nad Kubanią ude;;zony j< 
zadziwiającemu poJobicńsiwcm zewnętrzacra do 
Polski: typowe polskie dworki i typ polski*, 
twarzy spotyka się co krok. Wyjaśnieniem .tego

i Państwifi i narody to są zdania, ż'- murz? "jj. 
* jako dość rśłabe, oprzeć się o jakieś państw® 

islmfze, żywotną i sprawiedliwe, n:c znk°l 
•zcuiwi-eńst-.ue do Rosyi i Auslryi, Stói'cw p;

5-.-W-

może być tylko to, że <i kozacy są w pre-mj

... „ i'.) ic.ii p ® U oju  i v. yryskiw -snm .
Takiego opickmia, sprzymierzeńca 

Pelscs.
wid**
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Paryski Sinobrody.
II narzeczonych. — Sśnob ody pait# cista swych offlar. — 
■ajemmca sftawu. — Przy ś^iebe księżyca. — 

kurcze a. — Nśebezpićcrny anons.
cuarno-ziełona ponura toń stawu ukrywa także 
tajemnice „Sinobrodego .

Paryż, 16 maja.
Paryż obecnie poza konferencj ą, pokojową ma 

i(̂ 2cze drugą sensayę, której prasa francuska 
Prawie tyle poświęca miejsca i zainteresowania 
tte obradom konferencyj. Sensacyą tą jest spra
na „Sinobrodego", okrutnego mordercy kobiet 
Landru.

Ten nowożytny „Sinobrody", wywierający wi
docznie ogromny urok na łatwowierne, lekko
myślne kobiety miał 1 1  narzeczonych —  posia
dając zresztą legalną żonę —- które wszystkie 
6t‘ ikaiy tajemniczo bez śladu. Ilekroć zdołał 
twabić jediną z upatrzonych ofiar do swej willi 
^ainbatis — nikt jaż więcej nie oniądał jej i 
Pomimo poszukiwań nie można było dojść, co 
tię z daną kobietą stało.

Sprawa Landru nie jest jeszcze ukończenia.
, Komisy a śledcza gromadzi dopiero dowody 
Przeciwko zwy rwl n na! e m u zbrodniarzowi, a ka 
*de nowe odkrycie uchyla zasłony kryjącej ta- 
l^minicą krwawej egzystencji tegr człowieka, 
który żył, oby mordować...

Lokiadną rewizya, przeprowadzona w willi 
^Sinobrodego" w Gambais dała, poważne wyni
ki... Znaleziono barn .mianowicie szczątki iw?* 
Oloąych kości ludzkich, dwadzieścia kilka zę
bów, klamry podwiązek kobiecych, hryklc gor
setów, zatrzaski, co komisy i śledczej narzuciło 
hipotezę,'iż Landru palił swoje nieszczęsne na
u cz o n e .

Przesłuchano najbliższą sąsiadkę willi nieja
ką- parią David, która zegnała, iż niejednokrot
ne widziała gęsty czarny dym, wydobywający 
s,ię z kominów domu Landru. 11 jm  ten rozsie
ka! przykrą woń spalonego tłuszczu. Dorożkarz 
Ł Gambais nazwiskiem Leigoux opowiedział, iż 
kilka razy woził Landru z miejscowości Houdam 
Óo Gambais i że zawsze pasażer miał ze sobą 
łhniej więcej dziesięciokilowy worek wzgla.

Zeznania innych, świadków stwierdzają, że 
Łandi-u w swej willi gościł kolejno cały szereg 
Wffcjtj.detóre j-nż nigdy tego „gościnnego" domu 

opuściły. - 1
Lal.sza dochodzenia naprowadzają na przypu- 

^czrnie, iż Landru był bardzo pomysłowym i 
10 He chodziło o usuwanie ciał zamordowanych 
••harzeczonych".

N?e wszystkie bowiem — , jak się zdaje —  
ale pozbywał się ich także w inny 

®P-sób. Oto o kilometr od Gambais w  glu- 
bzy gęstych lasów drzemie ciemny, posępny, 
^Ssniniczy staw de Bruyeres... Zeznania jedne- 

se świadków dra Monteilhet wykazują, że

Doktór opowiada, ze gdy pewnego razu wracał 
około północy z Gambais do łloudan, zobaczył 
w świetle księżyca wysiadającego z automobilu 
mężczyznę, w nasuniętej na czoło czapce. Męż
czyzna. ten niósł jakiś pakiet w rękach... Dok
tór posłyszał plusk wody, ale nie interesując się 
tym wypadkiem pojechał dalej, przekonany, że 
etiod-zt tu o „podbieranie" ryb ze stawu. Zapa
miętał jednak sobie dobrze rysy tw'arzy nocnego 
podróżnika i kiedy pokazano mu obecnie foto
grafię Landru poznał go od razu.

Inny świadek zeznał, że łowiąc ryby w 1918 r. 
w stawie, wydobył .kawałek zepsutego, cuchną
cego mięsa, które odrzucił ze wstrętem, nie ba
dając bliżej.

Widocznie jednak topienie i palenie ciał 
sw ych ofiar nie wystarczało. Landru, marzył 

j on o innych hardziej wyrafinowanych sposobach 
i usuwania, śladów zbrodni. Mianowicie informo- 
j wał się u pewnego hodowcy drobiu, c.zy możli- 
j wem jest karmienie kurcząt mięsem... i propo- 
| ncwał mu nawet, że zajmie się fabrykacyą spe- 
' cyalnych gałek mięsnych, których będzie mu 

dla drobiu dostarczał.
Teraz rozumiem — mówi ówr hodowca dro

biu —  że zbrodniarz chciał użyć ciał swych 
nieszczęsnych ofiar jako karmy dla kurcząt...

W miejscowości Coubevoie odnaleziono nie
jaką panią Roger, która o mało co nie wpadła 
także w szpony Landru. Pan Roger przeczytała 
pewnego dnia ogłoszę nie w gazecie, że poszuku
je "się poważnej osoby do prowadzenia małego 
gospodarstwa w okc-iłcy Paryża. Zgłosiwszy swo
ją ofertę pod podanym adresem pani ta, otrzy
mała w odpowiedzi list, podpisany nazwiskiem 
Morel. Wyznaczono jej spotkanie w hali dwor
ca Sadwt-Lazare z Miższem określeniem. „Noszę 
brodę i w butonierce będę miał herbacianą ró
żę."

.Pand Roger ucfa*e się- na umówione miLjsee i 
7, 'atwością odnalazła m ę ż cz y z n ę  ■% „herbacianą 
órżą". Mężczyzna jął ją namawiać, aby przyjęła 
u niego posadę, ale niesamowity wyraz i blask 
jego oczu przestraszyły kcbietę, która też na 
szczęście swoje nie przyjęła propózycyi i zdoła
ła uwolnić się od człowieka o „szatańskiem" 
spojrzeniu...

Miało to miejsce prawdę dwa lata temu, ale 
pani Roger tak silnie utkwiły w pamięci rysy 
p. Morel, że od razu poznała go na umieszczo

ne: w dziennikach fotografii „sinobrodego" 
Landru.

W  ostatnich dniach pojawił się newy świa
dek, którym jest pracownik pubiierski nazwi
skiem Lahirę. Zeznał on, iż Landru chciał mu 
p-wnego razu si-rzcdać zloty ko.iczył, złotą spin
kę i srebrną strzałkę... Wszystkie te klejnoty 
były ciemne, brudne, w stanie bardzo ziym jak 
gdyby przedtem r uecno je w ogień... Lahire 
klejnotów nie kupił, ale mimo tego Landru w 
jakiś czas później pojaw ił s.ę znów u niego, tym 
razem proponując mu nabycie stopionego w 
sztabki złeta... Lahire nie miał jakoś ochoty do 
kupna i targu nie uobito... Być meże jednak, iż 
dalsze dochrdzenia wykażą czy i gdzie Landru 
sprzedawał klejnoty swych ofiar...

Z dnia na dzień mnożą się dowody winy zwy
rodniałego osobnika, i zapewne w niedługim już 
czasie uda się paryskiej pclicyi ustalić zarys 
rozmiarów tych strasznych zbrodni... O wyni 
karli dalszych dochodzeń będziemy informować 
naszych czytelników.

Zaznaczyć przytulii należy, co jest najdziw
niejsze w tej sprawie, ze Landru żył zgodnie ze 
swą żerną i był przykładnym ojcem dla swych 
dwojga legalnych dzieci.

Slrajk robotników et esisich w Ostrawie.
ŻĄBAJA NATYCHMIASTOWEGO ZAWARCIA 

POKOJU.
Cieszyn dcl. wł. biura prasowego).
Strejk gcne.-alry robotników w czeskim re

wirze górniczym Ostrawskim przybrał znaczne 
rozmiary. Lkejkujący wysiali ue Prarsi, oprócz 
żądań ekonomicznych, także polityczne, s 
wane przcciwkc luilifaryzmawi i oświadczające 
sie za naiychmiasiowem zawarciem pokoju.

—o—

„ F a k t y  r f o k e n a n s 14 C z e c h ó w .
Cieszyn (tel. wł. biura prasowego).
Zaborczość czeska nie czeka ani na układy, 

ani na plebiscyt, lecz mnoży „fakty dokonane". 
Kojnisyu Rzętiiaca w Morawskiej Ostrawie przy
jęła większością głosów wniosek prezydyum, o 
połączenie w je d n ą  wielką gminą Morawsko- 
Gstrawską kilkunastu gmin sąsiednich pogram 
nieśnych, z których następujące znajdują się 
już nie na Morawach, lecz na Śląsku Cieszyń
sk i'm : Polska Ostrawa, Kończyce W ielkie i 
Małe, MicliaiLowice, Radwanice, Gtuszów i Mu- 
glinów.

Mm m ś m m . s Oesur
Cieszyn, maja. (Tel. wł. b. pras.).
Doskonale charakteryzujący nastrój muf ej - 

szoscl niemieckiej na Śląsku Cieszyńskim jest

Wśród homunkulusów
Romans tantastycrno-społeczny.

* "j- Nic się nie stało — rzekł profesor powoli— 
JJko. widzisz, nasz łamię silna uepresya, no- 

Rocz-ułem wielkie osamotnienie i dlą- 
, Sn chciałem cię na chwilę mieć przy sobie. 

Przyznam ci się, że edezuiem to pierwszy raz 
Jhie wówczas, gdy wybrałeś się w podróż. Za- 
"ikło ml w'ówczais człowieka przy sobie... by- 

t<?ż szczerze uradowany, us-iysaawsizy twójł 
' przy telefonie...

A proszę‘poina profesora —  przerwał Filip, 
tm1*0 poruszony — jak ja się bałem, co się sia
li?' jeżeli ni-e będę mógł wrócić do pana pro- 
E ? ra! j  taki byłem uradowany, gdy usiys-zo- 
&C1 8los pana profesora w telefonie, że nie mo- 
w 41 przez chwilę ust otworzyć. Bo na tych 
^ysiftaich ulicach i wszędzie jest tu okropnie 
^  htujo i tak strasznie jednak o- Miasto wyglą- 
łjĵ  lekby wymarłe. ,Nie widać nigdzie ani ko- 

ń-nd dzieci bawiących się, ani psów nawet 
^ y ?a na ulicach. Tu jest wszystko martwe. 
«(Q*^yłem, czy gdzie nie znajdę jakich wystaw 
k ijo w y ch , ale nic z tego... Ja jednak tak sobie 

’ Pe  ^  JAlcie pół roku przyzwyczaję się do 
Hft,M d°fcu. I jeśli o mnie chodzi, to stało Się 

że się z panem profesorem wybrałem 
bo gdybym był pozostał, to już dawno nie 

a o1’ a taK to zawsze zobaczyłem coś nowego. 
*za.j ® tutaj umrę, to nie będzie niczem nadzwy- 

Xu podobno umierają w sposób przy- 
Ava się umiera bez lekarza.
^  u*ti mamowoli roześmiał się.

przyszły tydzień —  rzekł — wybieramy 
ę, zakładów, gdzie produkują homunkulu- 

^ q^tizę, że cie to zainteresuje, 
k ban1 j esz,cze Bo jeśli to będzie możliwe, 
^  dyrektorowi tych fabryk powiem kil- 

^ y c h  słówek. 1

— No, cóż takiego? —  zapytał profesor z za
interesowaniem. — Kiedy proszę pana profeso
ra, ja się wstydzę powiedzieć...

— Ależ mówże!
—  No, to ja sobie tak uplasowałem że zapy

tam się dyrektora, czy nie byłoby możliwe, aby 
on dla nas obu sfabrykował dwie kobiety... Bo 
mnie się zdaje, że tu utrzymanie rodziny nie bę
dzie dużo kosztowało.

Profesor oniemiał na chwilę.
— Ależ —  wybuchnął wreszcie —  to jest naj

bardziej waryacki pomysł, jaki wogóle zrodzić 
się mógł na swiecie! I)o tego, takiej prośby ci 
nie uwzględnią, to bowiem go-dzi przedew szy- 
stkiem w pods-iawowe zasady tego państwa

—  A co mnie państwo obchodzi. Jednakże te 
autommy są dla nas tak uprzejmymi i uczyn
nymi, że może zechcą spełnić tę drobnostkę.

—  Drobnostkę, dobry, sobie! Wiesz co, ja jed
nak uważałem cię za mądrzejszego. Zwracam 
ci też uwagę, że mnie osobiście będzie bardzo 
nieprzyjemnie, jeżeli zgłosisz taką.prośbę. W ka
żdym >aś razie nie śmiesz mnie mieszać do te- 
go, nie wolno ći powiedzieć, że i mnie się za-

' chciewa kobiety. Tego ci stanowczo zakazuję. 
Zresztą... sam się przekonasz, że na tym punk
cie nie okażą ci żadnej uczynności.

Filip ruszył ku wyjściu. Stanąwszy przy 
drzwiach, odwrócił się i rzekł:

— Proszę pana profesora, czy mógłbym się o 
coś' zapytać?

— Czy to jeszcze w lei samej sprawie?
Filip poskrobał się po głowie i rzekł niepew

nym głosem :
—  Proszę pana profesora, mam u siebie fo

tografię Kasi, z jej młodszych lat... Ona była 
wówczas bardzo szykowną dz:ew czyną... Czyż. 
gdy tę fotografie pokażę dj rektorowi, będzie on 
mógł zrobić mi kobietę wed ug tego wzoru?

—  Jesteś skończonym osłem —  wybuchnął 
prosor i odwrócił się.

—  Ja mu jednak powiem to wszystko — my

ślał Filip buntowniczo, idąc do siebie. — Chyba 
ten dyrektor nie będzie takim niedźwiedziem, 
aby mi odmówił takiej łatwej rzeczy.

PrzYSzed szy do swegr pokoju, Filip zapalił 
fa.jkę, wydobył fotografię Kasi zachowaną do
syć dobrze.mimo dwóch tysięcy lat i zar 
jej przypatrywać, oddając się przytem słodkim 
marzeniom. Wyobrażał sobie już naprzód, jaki 
to będzie radosno dzień, gdy mn z fabryki do
starczą gc.tową narzeczoną.

—  Jak to będzie wówczas przyjemnie —  my
ślał, zacierając ręce z radości — może też, jeśli 
się uda eksperyment, założę w tym kraju nowe 
pokolenie!

Minęło kilka dni. Fibp kilkakrotnie próbował 
nawiązać z profesorem rozmowę na temat swo
jej prośby, chciał profesorowi wytłumaczyć, że 
tiaka prośba rozumie się sama przez się, za ka
żdym jednak razrm. skoro tylko napomknął 
cośkolwiek w tej sprawie, profesor radykalnie 
przerywał rozmowę. Wtedy FMip ze smutkiem 
w sercu wracał do siebie, wyjmował fotografię 
twpatrywał się w. nią załzawionemu oczvma.

Pewnego wieczoru A 'an i i zawiadomił Filipa, 
że rano nastąpi zapowiedziana wycieczka.

Filipowi zabiło serce.
—  Sądzę — rzekł profesor poważnie — że 

rozmyśliłeś się już i zrezygnowałeś źe swego 
głupiego pomysłu.

Filip zda się odpowiedział. Nie chciał profe
sora rozgniewać a nie chciał także kłamać.

— Nie masz pojęcia —  ciągnął dalej uczony 
—  jak niesłychanie trudno jest uzyskać pozwo
lenie na zwiedzenie tych zakładów. Żadnemu 
z homunkulusów nie wolno lam wchodzić, a to 
:e względu na same warunki rozwoju nowo- 
urodzwuyeh, a raczej, powiedzmy ,stworzonych 
'stot. Ze strony rządu było ic wielką uczynno 
śeią di a nas. że nam pizwoirno, cboć z pewne
mu maiemi trudnościami, zwiedzie te zakłady, 
jes/Czeraz ostrzegam cię, aby5 dyrektora nie za-

, rnudzał swoją zwaryowaną ideą. (C. d. n.)
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fakj, uchwały tut. kąjńisyi teatralnej. /łożonej 
z samych Niemców i zarządzającej teatrem nie
mieckim, będącym prywatną, własnością. W o
bec ukończenia, sezonu,*- wyłoniła *ią. 'myśl wy
najęcia teatru na kilka- przedstawień poi.-’ 
Komisya projekt odrzuciła 43 głosami przeciwko 
36. Jest to wyraz opinii Niemców, dzielących się 
aa. antagonistów polskości Śląska i ugcdowców.

(IM-PUDI
Morawska Ostrawa (Teł. wl. biura praso

wego).
Czesi Ostrawscy przestraszeni są wiadomo

ściami ugodowemu załatwienia spem czesko- 
polsikiego. Prezes Na radnego Yyboru dr Peltz 
u-oai się w tej sprawie wraz z Kożcloniom do 
Pragi celem zaprotestowania praecSwko zała
twieniu w ten sposób sprawy cieszyńskiej. Tak
że zjawiła się u Masaryka deputacya dbsłów, 
intem eniując w kwestyi rozwiązania problemu 
Ks. Cieszyńskiego. Na. zgromadzeniu Narodo
w ym  posłowie socjalistyczni, czescy interpelo
wali także w tej sprawie.

W 161 Wl
Londyn, 16 maja.

„Daily Nevs" podaje wiadomość z 
Pasyża, ze uchwała postawienia- przed sądem 
b. cesarza Wilhelma nie oznacza jeszcze jego 
('kazania. Do tej pory ententa nie porozumiała 

które mocarstwo ma zażądać, od Holandyi 
wydania Wilhelma. Ameryka, która podobno 
uważa żądanie to za nieusprawiedliwione (!) 
nie wchodzi tu w rachubę. Z nieprzyjaciół Nie 
miec Belgia rości sobie prawo do Wilhelma, i 
sądzi, że rząd belgijski powinien zwrócić się do 
Holaredyi z prośbą wydaraia, ekscesarz® — jed
nak ze względów politycznych tego uczynić nie 
może. W ^ chy  znów nic m ają w zasądzeniu 
.Wilhelma, żadnego bezpośredniego interesu. Za
dania tego podjąć się powinny Angłda Iud Frar - 
eya. Ponieważ znów królowi angielskiemu nie 
wypada domagać się ukarania swego kuzyna (I) 
pozostaje więc jedna Francy a.
. Prawdopodobnie ziawsiłąto sprawo rozwiąże 
wspólna akcya euteniy.

Bania w kłopotach.
(SPÓŁKA Z OGRANICZONA PO nęFĄ b

Kraków, 17 maja.
(T.) Od pewnego czasu zauważono, że przesył

ki, przeznaczone do różnych osób prywatnych 
i kupców tutejszych, ginęły z magazynów kole
jow ych i wozów pakunkowych w niewytłuma- 
«zony sposób.

To też inspekeya policyi na dworcu od. dłuż
szego czasu czyniła dochodzenia za sprawcami 
tych kradzieży, jednak bez skutku. Wreszcie 
dnia 14 b.-m. przychwycono na gorącym uczvu- 
ku  Rudolfa Banię, lat 31, z Krakowa, pisarza 
kolejowego, który, jak się okazało, dobierał się 
już od dłuższego czasu do cudzych kufrów. Pou- 
ezas gdy go aresztowano. Bania pełnił służbę 
przy wyłauowywaniu paczek i wydawaniu prze
syłek adresatom.

W  czasie rewizyi w jego mieszkaniu odkryto 
cały skład najrozmaitszych przedmiotów, war
tości przeszło 100.000 koron. Znaleziono tam, co 
(tylko mogła zapragnąć dusza pana Bani. Było 
tam  n. d. kilkanaście par bucików damskich, 
dużo flaszek wina i wódki, 134 sztuk najlep- 
•jzych mydełek toaletowych, pudełka pomady 
na włosy, pudru, zwoje drogiego sukna, story 
jedwabne, haftowane firanki, koce i t. p. Nastę
pnie znaleziono walizkę, zawierającą stare u- 
Jaranie oraz legitymacyę, opiewającą na nazwi
sko Izaaka Peterfreunda z Łącka i wiele innych 
raeczy.

Oprócz Bani odkryto jeszcze na kilku sta- 
cyach kolejowych, jak naprzykład w Suchej, 
Chabówce i t. d., — rzekomych wspólników Ba
ni, których nazwisk ten jednak nie chce zdra
dzić. Dochodzenia dalsze wyjawią, winnych i u- 
stalą ogólny zarys tej przykrej sprawy."

Przytem musimy nadmienić, żc smr.tnem jest, 
iż  władze kolejowe tolerują na podobnych sta
nowiskach ludzi takich, których uczciwość nm 
daje żdnej gwai-ancyi i przyczyniają się swein 
niesumiennem postępowaniem do wywoływa

nia nieładu i podniesienia drożyzny.

Kapujcie Polska Psż/czka Paiistwuwa!

Mordercy liebknechta i Róż? LiiMurg przed sądem.
Krakćw. (PAT) Radio stacyi w Nauen przeję

te przez stącyę krakowską: Proces z powodu 
zamordowania Liebknechta i Róży Luksemburg 
zakończył się we środę Ii-go bm. po tygodnio- 
wem trwaniu. W  toku rozprawy odstąpiono cd 
zarzutu znieważenia zwaok Róży Luksemburg, 
a ustalono prawdziwość poszczególnych szcze
gółów', które jednak dla całokształtu sprawy 
nie były istotnemh Na pc-dstawie postępowania 
dowodowego wnioski karne prokuratora opiewa 
ły na długoletnie więzienie dla huzara Runge, 
który wymierzał ciosy kolbą Róży Luksemburg 
i  ldeounechtowi, su pięć lat domu poprawczego 
dla nadporucznlKa vogla z powodu tolerowa
nia przez niego karygodnych azialan ze strony 
podwładnych i usiłowanego morderstwa, jako- 
też na karę śmierci przeciwko kapitanowi — 
porucznikowi von Pilug-Harttung, nadporuomi-

kowi von Riłtgen, poiueznikowi u ,arrpa*k 
Stiege i porucznikowi Liebm anurw z powodd 
morderstwa.

Po kilkugodzinnych obradach zapadł wyrok 
mocą ktorego skazany został Runge na 2 łat* 
więzienia i wydalenie z armii, porucznik Liefr 
mann na 6 tyeodni zaostrzonego aresztu donvr 
wego, nadporucznik Yogel z powodu nadużycia 
władzy urzędowej, znieważenia zwłok i rozmyśl' 

j nego ialszywego raportu na 2 łata i 4 miesiąfl 
więzienia i wydalenie ze służby.

Pozostali oskarżeni zostali uwolnieni.
W motywach wyroku podano, że Runge nie 

może być uważany za niepoczytalnego, ale z® 
mniej wartościową, jednostkę. W  szeregu v T  
padkow nic można było stwierdzić winy, porni' 
mo wyczerpujących dochodzeń przeciw oskar
żonym i dlatego zostali od dotyczących za.rzi!' 
łów  uwolnieni.

Bandyci włamali się do ekspozytury 
Ministerstwa rolnictwa.

Kraków. 17 maja.
(T-) Ubiegłej nocy włamali się nieznani spra

wcy do ekspozytury ministerstwa rolnictwa, 
mieszczącej się na parterze w domu przy ui. 
Warszawskiej 1. 3 i rozbili tam kasę ogniotrwa
łą specyalnemi narzędziami, skąd skradli G.OoO 
koron.

Przechodzący tą ulicą patrolujący żołnierz 
policyjny, Dudek, Słysząc w budynku silne stu
kanie i widząc migocące światło, zadzwonił na
tychmiast na stróża, lecz bez skutku. Potem 
zapukał do oana prywatnego mieszkania, a lo
kator p. M. otworzył mu bramę. Tymczasem je
dnak złodzieje zostali spłoszeni i umknęli.

Stróż tej kamienicy zapytany, czemu na kil
kakrotne dzwonienie bramy nie otworzył, tłu
maczył się zepsuciem dzwonka, co następnie 
stwierdzono.

W  biurach ekspozytury znaleziono rozbitą je
dną z ogniotrwałych kas. Złodzieje, jak się oka
zało, weszli do lokalu od tyłu przez ogrody i po
dwórze i tą sama drogą umknęli. Za włamy
waczami zarządzono pościg.

■UH MARwINEilfc

Historya jednej informacyi.
Przed kilku dniami przyniósł „Kuryer W ar

szawski" wiadomość, że w czasie przejazdu pre
zydenta ministrów Paderewskiego przez Aleje 
Jerozolimskie padł z ust dwu uliczników okrzyk 
„Precz z Paderewskim!", przyczem jeden z nich 
zaczął manipulować w sposób podejrzany rewol
werem. -Publiczność, podejrzywając zamach, u- 
bezwładniła obu „przeciwników" premiera, przy 
czem zajęła wobec nich tak groźną postawę, że 
tylko interweneya władz bezpieczeństwa uwol
niła ich z rąk wzburzonego tłumu i uratowała 
im życie. Nazwiska aresztowanych brzm iały 
flajblum  i Zaleski.

Wiedeńskie biuro korespondencyjne rozpo
wszechniło tę informacye w następującej foi - 
mie:

„W edle urzędowego doniesienia z W ar
szawy, usiłowano onegdaj wykonać na pol
skiego prezydenta ministrów zamach mor
derczy, a to w pobliżu dw ór-a warszawsko- 
wiedeńskiego. Gdy Paderewski skręcał w 
automobilu w ulicę (!) Jerozolimską, roz
legły się okrzyki „Precz z Paderewskim'** i 
pewien człowiek, skierował rewolwer prze
ciw  pieirierowi. Zamach udaremniono. Sp-ra 
wca ma się nazywać Feliks Zelsky(?). Tłum 
uwolnił go(!CI).

Po drodze z Warszawy do W iednia nabrał 
więc sam akt usiłowanego zamachu formy kou 
kretniejszej („sprawca saierował '-ewolwer prze
ciw Paderewskiemu"), a poza tom zmieniły się 
tak gruntownie nastroje ludności warszawskiej, 
że tłum, który chciał zlynchować napastników 
w Warszawie... — odbijał ich, wedle informacyi 
wiedeńskiego biura korespond. — z rąk władz.

Szczytem wszystkiego jest jednak telegram 
„Arbeiter. Zeitung*' z Berlina. Fakt sam przed
stawiony jest analogicznie do „wiedeńskiego 
wydania", a ponadto zaopatrzeń- j-wf. następu-* 
jącym komentarzem:

„W iadomo, jak straszno pogromy Urzą
dzili Polacy w W ilnie (?); g iv  s m a  dalej 
na uwadze fakt, że ulica Jerozolimska In 
stanowi środek warszawskiego ghetta, to

można być przygotowanym na doniesieni® 
o pogromie w Warszawie".

Nie wiadomo, co bardziej podziwiać w tej ,,aU' 
ientycznej" informacyi: czy jej perfidnie prz^ 
ciw Polsce skierowane ostrze. c.;y te ’ IgnoraB' 
cyę, jaka ją cechuje. Ta n. p. „ulica Jerozolim' 
ska" (czytaj: Aleje Jerozolimskie), stanowiąc# 
centrum warszawskiego ghetta, jest - -prost k®' 
pitalna! „Publicysta" berliński -znał za stoso* 
wne mianować „centrem ghetta" pryncypalną 
przez chrześciau przeważnie zamieszkałą ulicą 
chyba ze względu na jej nazwę! Zupełnie za* 
niezrozumiałem jest wnioskowanie o pogromi0 
w Warszawie, który prasa polsk chce rzekomo o 
sprawiedliwić wieścią o zamachu, i -ykonanyio 
na prezydenta, skoro w drodze z Warszawy ns 
zachód zniknął z informacyi także ów Kafjblum, 
a pozostało tylko niemiłosiernie okaleczone n®' 
zwisko na „sld".

No! ale w „zaprzyjaźnionych" redakeyack 
wiedeńsko-berlińskich dzieje się dużo cudów, 
szczególnie gdy idzie o Polskę. Chochlik*

Kielich miłości i gorycz)
prześliczny dramat towarzyski w 4 odsłonach, 
zawierający obok wzruszającej treści

0
oraz szereg oryginalnych zdjęć rodzajowych 
z  R iviery wystawia obecnie

Kinoteatr „SZTUKA"
Hotel Saski, ul. iw . Jana 6*

Ponadto inne obrazy.

P. T. Interesowanych zawiadamiamy, ii niewjko jH  
dotychczas, z powodu braku surowca, zamówienia 
butelaowy .

Miód „Zagłoba*
wykonamy w najbliższych dniach. Prosimy tedy 0 ^  
kawę zatwierdzenie danego nam złeceria m

Z poważaniem *
F abtyka m iod u  „ Z a g ło b a “ ,Sp.z ogr.P^' 
Kraków. Augustyanska 4 . Tefef. Nr. 12®

Nowe zlecenia uskuteczniamy pocztą. .

OSTRZEŻENIE
pod adresem rzekomego 

STEFANA CHRZANOWSKIEGO.
af &Jeżeli Par nie przestanie mnie r .ag ab yo ’® 1' 

go rodzaju listami — oddam sprawę do Rr0 - 
ratoryi, a indywiduum, o które Mu cho^2' 
każę zamknąć.

W Admónistracyi „Gońca Krak." (ul.
licka 16) jest 
Chrzanowski".

list-* do oaer.rania
K. Krurulol9'

K C B iF ię  do roznoszenia gazet w mieści0’  ̂
dobrych warunkach przyjmie Adin‘hii*tja 
„Gońca Krakowskiego", ul. Karmelicka

■ CHŁOPCA uczciwego i obrotnego clo * ^  
szenia gazet w Prądniku Czerwony m, '4& B 

i gażą miesięczną i prowizyą. oraz
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Prawdziwą radością oczu są dwa filmy fran
cuskie „UCIECHY14 p. t

Opowieść Florencka
poemat kinematograiiczny w 4 częściach na 
Ue dzieła Oskara Wilde’a, wytwór słynnej 
fabryki Gaumonta, oraz

Miłość,.. Ł z ,... Śmierć
drarat w trzech aktach ze słynną artystką 
FABlENNĄ FABREGE w roli głównej.

Dziś ania 18 maja 1913 r.

ty Polej kPoMi
naby-wać można (po potrąceniu procentu):

100 markowe, koronowe, rublowe za 97,74 
500 * .  ti88.68

l.OuO „ ,  ,  977,36
fe.000 ,  4886,81

10.000 _________ »_________  a 977-3 61

Chwila biuSaca.
Kalendarzyk

Św. Paschaliss 
Wschód słońca 4*49 

Zachód słońca 7*21 

Dtugośfi dnia 14*27
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO'

Dziś , Rzeczywistość11, premiera
. i -A łt i  P o  v» Ti

t)zJś „Lalka1*.

W Galicyi spokój!
Biuro Prasowe Gen. Del donosi’
Dzidki umiejętnym celowym i energicznym 

atu Łądaeiftoin władz udało się rozruchy, które 
wybuchły w kiiku powiatach, operne w ać w zu
pełności. Wedle nadchodzących relacyj urzędo
wych panuje w po wla.ach: Rzeszowskim kolbu- 

u ow sU m , ropczyckiir. pilzneńskim tarnobrze- 
■Sdu.. niżańskim i  mieleckim spoko].

Władze nie ustają jednak w dążeniu do prze
prowadzenia zupełnej pacyfikacyi, mającej na 
celu wyłapywanie, odbieranie zrabowanych 
przedmiotów i pociąganie winnych do odpowie
dzialności karne].

W  końru zaiządzono na całym tereme akcyą 
rozbrajania ludności będącą w pe'nym toku.

Zarządzenia powyższe doprowadzą niewątpli
wie do zupełnego uspokojenia tych powiatów, 
których ludność podburzona przez zbrodniczy cli 
agitatorów dała się porwać do nierozważnych 
czynów.

m r n k  „ id iu
Jas ezer „Bilety, które ich nie doszły11.

Biuro prasowe gen. Del. urzędowo komuni
kuje:

Vv sprawie permaiuentek kolejowych dla prasy 
krakowskiej, rzekomo nadesłunych na ręce Biu
ra prrsowego, prosimy o zaznaczenie, że bilety 
takie ani do Biura Prasowego, ani do General
nego Delegata, nie nadeszły, a zatem zaginąć 
nie mogły.

* * ii
Urzęefowe oświetlenie tej tajemniczej afery 

zaginięcia biletów kolejowych dla dziennikarzy. 
Wysłanych z ministerstwa komunikacyi do 
Krakowa zamieszczamy z całą lojalnością- — 
Trud.no powiedzieć, by ono nas w zupełności za
dowalało. Wiemy bowiem pozytywnie, ze per- 
hianeintki te odeszły z Warszawy poi adresem 
jednego z biur mieszczących «ią w Krzysztofo- 
5̂ mch.- skoro więc — jak komunikują urzędowo— 
•biletów tych pod wskazanym na kopercie adre 
sem nie otrzymano, jest rzeczą gen. delegatur,,' 
^drożyć kroki w celu dowiedzemia się, gdzie 
hrzesylka się podziała. O takiej akcyi dotąd nie 
słyszeliśmy, mimo, iz sprawa, poruszona, jest 
Dd dhiżsizego już czasu w dziennikach i nie za
biera też żadnej wzmianki o niej przysłany 
ń&m dzisiaj urzędowy komunikat. *

Pozostawiwszy jednak konkretną spraw u; 
’ .co słychać z tajemniczemi pennanetitkami dla 
bi-Usa prasowego*1 na uboczu, chcemy omówić w 
P®i*u słowach zasadniczą kwestye wolnych bi
o tów  dla dziennikarzy.

Patryotyczne stanowisko kolejarzy
Strajk trwał tylko kilka godlin. 

, ministra kolei do u
Warszawa. (Teł.'. Na kolejach węzła warszaw

skiego wybuchł strajk.
Warszawa, (PAT) Kuch kolejuwy zosta? czę

ściowo przywrócony j «  parogodzinnej p ritr 
Żadania pracowników' przedstawione rządowi 
są natury ekonomicznej. Ruch wojskowy z tego 
powodu nie ucierpiał.

Warszawa. (P ńT> Obywatelskie stanowisko 
większości kolejarzy polskich ujawniło się w 
proteście powziętym wczoraj. Po zajściach strej- 
kowycli urzędnicy Wydziału telegrafu uchwa
lili. na?t. protest: Wobec tego, że świeże zarzą
dzenia Sejmu i rządu wyraźnie dążą do pole
pszenia w a r u n k ó w  bytu pracowników kolejo
wych. Sekcya hii,raii3tów' Dyr. warszawskiej 
potępia stanowczo wystąpienie pewne] grany 
pracowników węzła warszawskiego, dążących 
w celach czysto partyjnych do wywołania ogól
nego bezronocia, k tórejc następstwem w obeo 
rym  czasta musi być tylko anarchia, a zatem 
głód i nędza całego cgólu. Podobne działanie 
tych giup w' czasie gdy bracia nasi dobywają 
ostatnich sił, aby obronić od najazdu ziiemie 
nasze sekcya uważa za równoznaczny ze zdradą 
narodu i  kraju.

Prezydent ministrów Paderewski wystosował 
yy czoraj następującą odezwę;

Uznając trudne warunki waszej pracy tak 
ważnej dla najżywotniejszych interesów' pań
stwa, nada ministrów uchwaliła nadzwyczajne 
dodatki miesięczne drożyżniane. Zapowiedziane

Oc* ezó/a Paderewskiego. —- Okóinik 
szysikich dyrekcyi.
depeszą min. kolei z dnia 13 bm. Rade mini
strów zdaje sobie dokładnie sprawę z tego, że 
pomoc ta incże nie zaspokoi.w zupełności wszy* 
stkich waszych potrzeb, jednakie dopóki trwa 
wojna, od której zależy los ojczyzny, dopóki d« 
kas. skarbowych nie zanna napływać normal
nym biegiem podatki wszyscy bez wyjątku pra
cownicy państwowi m as/ą cierpliwie nnoslć 
ciężkie niezaprze^zenie los, pierwszych zastę
pów pracowniczych przy cutouaowie Ojczyzny. 
Wierzę, że kolejarze uznają s*u«zne powody li
chwa i > Rady ministrów, kierując się poczuciem 
obowiązku obywatel*! lego Tne dopuszczą do za
kłócenia rucuu na koiejach, zgrbnego dla spra 
wy ojczystej. I. J 1 auerewski.

Odezwę powyższe-. rozesła i do wszystkich 
dyrekcyi kołei państwowych i wszystkich stacyi 
kolejowych.

Równocześnie p. min. kołei Eberhardt wydal 
do wszystkich dyrekcyi kolejowych wasli okól
nik,' łiejffi ustawodawczy uchwalił dnia. 15  hm, 
dodatek miesięczny podwyższyć o 25 procent. 
W  dyrekcyi warszawskiej i radomskiej otrzy
mają: samotni po 128 marek, utrzymujący jo- 
dnegc alno dwóch członków' rodziny pt, 167 Mit , 
inni po 250 Mk. W dyr. krakowskiej i lwow
skie jsamotni po 25U K, utrzymujący jednego 
albo dwóch członków' rodziny po 375 K, inni po 
bOO K. Przygotować listy wypłat za maj. Pio* 
niądze wkrótce będą przekazane, szczegółom  
wyjaśnienia klar dodatków przesyła słę puoztą.

W  całym św iede posiada prasa pewną ilość 
bezpłatnych biletów kolejowych. Ułatwienie to 
wypływa z zrozumienia, że należy w interesie 
publicznym umożliwić prasie służbę informa
cyjną na całym obszarze państwa

Było tak i u nas za uza*ów austryaokcli, jest 
tak obecnie w Czechach i Jugosławii, a także i 
w Polsce korzystają z przywileju wolnych bile
tów pewne koła dziennikarzy Tak np. przy
znało ministeryum kilka permanentek warszaw
skiemu klubowi sprawozdawców sejmowych, 
choć eoprc wda zadaniem sprawzdawców sejmo
wych jest dawać niormacye z Warszawy, a nie 
podróżować po kraju; mają lalej wolnt bilety 
redakeye lwowskie, a tylko Kraków jest c.ągle 
i wytrwale upośledzony.

Raz należy z tem skończyć.

Sjpi|joi| zśirowdati Pointo.
< > Poznania donoszą nam:
Svpanie „Kopca Zn.artwychwstamdaM postępu

je rąznc naprzód. W niedzielę tyiiące publicz
ności pociąąnęio z miasta na Maltę, a wszystko 
od śtaica do dziecka chwytało rącze za ; 
nie dając się nikomu wyprzedzić w  zapale. 
Taczkami zwożono ziemię ze stron odleglej
szych, a brały si ędo taczek i niewiasty i dzieci.

U stóp powstającego kop., a odśpiewało Tow. 
śpiewu „Chopin1* z W ildy pieśni narodowe.

F.lmy polskie w Paryżu
„Polak'1 wychodzący w  Paryżu donosi, że w 

kinematografach paryskich firma Gaumonta 
wystawia cieaawe ztl ęcia z P jlsk l, między in- 
r m ł  powrót naczelnika Piłsudskiego x Wilna.

 u-----
Polskie Tow. Przyjąć ół Ligi Narodów.

„Polak" donosi, że w Paryżu utworzyło się 
polskie towarzystwo przyjaciół Ligi narodów.
W skład zarządu weszli pref. Antoni Górski ja
ko przew. i mec. Stan. Falek jako z/ast. Siedzibą
Tow. jest Warszawa.——o——
Pochwała Amerykanina dla Polski.

„Daily Alan*’ ogłasza Korespondencyę pewne
go Amerykanina z Warszawy chwalącą porzą
dek i spokój w Polsce Bawił on nied.av.no w 

i Wiedniu, Budapeszcie, Pradze, Berlinie, gdzie 
obserwował ciągłe niepokoje, i miał wrażenie, 

i że siedzi na w u i karne. W Warszawie miai u- 
i czucie srokoju  i pewności ani inowy o Ł olsze wi- 

zmie. który zabija patryotyzm Polaków. Duch 
moralny jest świetny, niema prolekcyoniimu, 
wobec prawa są wszyscy równi.

Polska misya wc‘skowa u Kra a włeskego.
Agencya IIavasa donos; z Rzymu:
Król przyjął .jenerała Rontkows. ego z resztą 

członków polskiej ruisyi wojskowej.

wego Z w mąk u pocztowego. Min. poczt mrzymalo 
pierwszych 69 worków korespondencji z  Aan ? 
ryki.

Kcres?cn encys z i  •
Wczoraj nadeszło dc Warszawy formalne po

twierdzenie zaliczenia Polski do międzynarodo-

l ROCZYSTY OBCHÓD poświęcony uczczeniu ro
cznicy wydania encykliki papieskiej „Rerum nova- 
ęum“, która stanowi kamień węgiejny ch-ześc. ru
chu robotniczego w całym świacie odbędzie się dr is 
18 b. m. w Krakowie.

{ RU AK 12 AC i  A SŁUŻBY BEZPIECZEŃSTWA. 
Dr Keinlenoer, dyrektor policyi lwowskiej przybył 
do Krakowa na konferencyę w sprawie o-g; ni^acyi 
służby bezpieczeństwa w Polsce. W konferencyi tek 
która się odoedzie u Gen. Deiega.a, wezmą udziaf, 
prócz dra Reinlendera, radca namiestnictw a wen* 
ze Lwowa, dyr. Krupiński, reprzentan, żandariae. 
ryi i reprezentant rządu centraluego w Warszawie.

(1) FRAK DROBNE JMONETY Staje się z dnia na 
dsien coraz prz; krzejszy i w niemożJ4wy sposób u- 
trjCinia stale ruch w' handlu kupieckim. Do jakiego- 
kfclwiek przyjdzie się sklepu, cokolwiek chce się ku
lić, nigdzie nie można otrzymać reszty, bez wzglę
du na i.o, czy płaci się dwu, czy dziesięcin czy dwu- 
dziesto-koronowym banknotem. W wielu sklepach 
kupcy w braku droEnej monety ratują się wydawa
niem kwitków, które gromadzą się juz w całe stosy. 
W tramwajach, na targu odbywają się codziennie 
z powodu braku drobnych burzliwe sceny i kłótnie 
Ktoś nadesłał nam do redakcyi notatkę z proje
ktem, by dla zapobieżenia brakowi drobnej zd?“ ’-»c|H 
wej monety, wprowadzono ogólne używanie poczto
wych marek listowych, jako równoważnika tejże 
monety. Autor tego planu uważa, iż sposób ton ma 
i tę korzystną stronę, że nie jest lokalnym, marki 
prz; tem mogą być w każdej chwili wycofane przes 
publiczność z obiegu. Sadzimy jednak, że najpro- 
stszem załatwieniem sprawy będzie wydanie przez 
n agistrat krakowski odpowiednich bonów, dc któ
rej to akcyi miasto winno zabrać się w jak najszyb
szym czasie.

AKAD. KOŁO ART. MIŁ. DRAMATU KDASYCZ- 
i NEGC nadsyła następujący komunikat: Zaw.ada-
f mnamy, że wskutek masowego wstąpienia młodzie

ży ąKaaemickiej w szereg' wojska polskiego cykl 
wieczorów klasycznych, urządzanych przez nas, u- 
legł czasowej przerwie. Obecnie 7 chwilą otwarcia 
uniwersytetu, przy stąpiliśmy do dalszej pracy, au 
której zainteresowanie światem staroż tnym /  lite
raturą klasyczną, wytworzone wśród kulturalnej 

I Publiczności w ciągu 16 lat działalności Kola, jest 
1 nam prawdziwą nagrodą i zachęta. Nieza leżnie od 
j przygotowanego na jesień b. r. XXII wieczoru kla

sycznego. zamierza Kolo urządzić w najbliższym cza
sie, szereg oryginalnych wieczorów naukowo-arty- 
stycznyoh, o których bliższe szczegóły podane zosta
ną niebawem. •— Prof. Michał Bogucki, reżyser filo
logiczny; prezes śian. Grek.

WaLNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW KRAK. 
TC w . u&WIATY LUDOWEJ, połączone ze ziazdom 
kicrownikuw 1 delegatów czytelni odbędzie się 1-go 
czerwca o gndz. 10 rano w sali Rady Pow w Kra
kowie. uh Pilarska 1. Obrady poprzedzi nabożeń
stwo w kościele s'Jr. Anny o 9 rano.

Z TID u.r u  POWSZECHNEGO Dziś operetka 
„Lalka'' z g o ś c in n y m  w y s tę p e m  Jadwigi Brzozow
skiej, które j  dotychczasowe występy spotkały się 
z tak gc kiceni prz; jęcitrn prasy  i publiczności. Uro- 
zmaiceiW iii p ię k n e g o  wieczoru nęaą tance lalek W 
II akcie, w w y k o n a n iu  pp. Koszutskiej, Braumanó- 
wnej 1 K n 3 c i k ó .w n e j  oraz  p ierw szym  występem po 
rl i ( 'rob ie  p. Koszutskiego. Jutro popołudniu „Pieśń 
1 ■-ci pi< : n ie m i" ,  wieczór za0 przezabawny ,.KluŁaka
w ale ,  ó w " .  W yctfpy S t a n is ia p a  Knake-kawadzktego 
odłożone, zostały ze względu na repertuar ieatru Ro
zmaitości w Warszawie do przysz.lego tygodnia.
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TEATR TURSKIEGO W ZAGŁĘBIU. Popularny
artysta, autor „Krowoderskich Zuchów 1 rozpoczyna 
w tych dniach szereg występów w miasi.ach Króle
stwa Polskiego. Repertuar wypełnią ostatnie nowo
ści pióra Tm „kiego, mianowicie aktualne aicyw e
sołe krclochw ile p. t. „Miłostki wojenne" i „Kome- 
dya ludzi sytych". Zespól artystów krakowskich z 
autorem w gićwnej roli na czele wykonując sztuki 
Turskiego kilkadziesiąt razy z rzędu, zgrany wprost 
koncertowo Pierwsze przedstawienia odhędą się w 
Sosnowcu 17 i 18, Częstochowie 20, 27, Piotrkowie 28, 
29, Łodzi 30, 31 maja b. r.

FO^iOtiWIKÓW FRYZ1ERSKICF w 
Krakowie nadsyła zawiadomienie, że sprawa znie
sienia napiwków w zawodzie fryzjerskim , została 
na usilne prośby dużej większości pp. pracodawców, 
na krótki przeciąg czasu odroczoną. Otrzymano: 1. 
Dla pracowników zakładów mniejszych 40 proc. 
podwyżki dotychczasowej pensyi miesięcznej; 2. Dla 
pracowników zakładów większych (od 5-ciu praco
wników wzwyż) udział w zyskach w stosunku 40 
proc. od wyrobionej sumy, przez poszczególnych 
pracowników'. W obu wypadkach z tyinczasowem 
pozostawieniem napiwków.

, , --
INŻ STAN. SKOCZYLAS, DYREKTOR PAŃ 

ffrW tiW YCH ZAKŁADÓW SALI MARNYCH MI
NISTERSTWA P-tZLItixSLii I HANDLU. —
W przemyśle górniczo-hutniczym zaszedł w o- 
stainiiej dobie fakt, który dla żupni.ctwa polskie
go ma doniosłe znaczenie, z ramienia Minister
stwa przemysłu i handlu utworzoną została 
odrębna i samodzielna dla całej Polski „Dyre- 
keya państw, zakiadów salinarny cli" z siedzibą 
w Krakowie. Naczelnym kierownikiem tej I)y 
rekcyi zamianowany został p. inż. Stanisław 
Skoczylas, były referent spraw salinarnych w 
krajowej Dyrekcyi i w austryackiem Minister
stwie Sićarhu. P. Skoczy las posiada długoletnią 
praktykę zawodową w kopalniach węgla i żu
pach solnych. Te jego wyuitne osobiste zalety, 
i  ktoremi łączy niezuędny w dobie obecnej takt 
w  postępowaniu z organami podwładnymi: od 
Inżyniera do rooolnika dają rękojmię rychłego 
i jak najpomysln ejszego rozwoiu tej pierwszo- 
r/ednej gałęzi rodzimego przemysłu górniczego, 
jaiKą .. i- -m ■ <łvv’o ,,oi-
i.kie, Które dziś już prócz kopalu Wieliczki, Bo
chni i zup w schoanio-gz icy j.-icicir obejmuje pod 
s.w« opiekuńcze skrzydio także warzelnie soli 
jur . •erhocinku ' w inowi ,.,-iawiu.

„MONITOŻ. P ó lS K I  ogłasza rozporządzenie 
tiunistia p. zemysiu i hauniu w przedmiocie 
przejęcia. Wydz Górniczego b komisyi rządzącej 
w Krakowie. „Monitor Polski" ogłasza rozpo
rządzanie min. skarbu w przedmiocie rozszerze
nia. kompetcncyi Dyr. skarbu we Lwowie

(T) ROZPOZNANY BANDYTA. Wczoraj prze
chodząc ulicą, p. Teresa Buda z Woli Duchac- 
t ie j rozpoznała w jednym z przechodniów zna 
nego włamywacza Karola Kosatkę 1. 21, który 
przed kilku dniami włamał się do jej mieszka
nia, kradnąc rzeczy wartości 5000 koron. Bandy
tę aresztowano.

(T) K1LŚ2.U AKOWIEC. Przychwycony wczjo- 
raj na kradzieży portfelu z kwotą 650 mk. i 180 
koron Nachim Kinta na szkodę- Eliasza Abraha- 
niera, został aresztowany.

(T, OKRADZIONA CRLEBODaWCZYNI. Nie 
Jaka Julia Bochenek 1 30 zgodziła się do służ 
by z fałszywą książeczką służbową do p. Anto 
niny Fois w Zakopan- m, poczem po kilku 
iniach służby okradła sw ą chlebodawczynię, za 
biiierajęc bieliznę, garderobę, biżuteryę, łączne i 
wat tości 4300 K i zbiegła. W czoraj przychwy
cono ją  na ulicy i aresztowano.

• T) KRADZIEŻ KONI NA TARGU KRAKOW
SKIM. Piotrowi Prccholowi, gospodarzowi z Zie 
ionetk skradziono z pezątkiem lutego b. r. na tu 
tejszyin targu parę koni wartości kilkanaście 
tysięcy korom. W czoiaj na targu rozpoznał p. 
Prochala jednego ze skradzionych mu koni u 
niejakiego Eareila Rafałówicza z Proszowic, 
którego aresztowano. Rafałowicz tłumaczy się, 
że kupił konia od handlarza Szklemarskiego. *

TEATR TURSKIEGO NA PROW lNCYI:*
Sosnowiec 17 i 18 maja b. r.
Zawiercie 19 i 20 maja b. r.
Będzin 21 i 22 maja b. r.

Przygotowania Niemców dc wojny z Polską.
Studenci 73 wszechnic zaciąga.ą się do wojska. — Rodziny niemieckie 

opuszczają Prusy wschodnie.
Berlin. (PAT) Kongres senatów i korporacyi 

studenckich, na którem reprezentowanych było 
73 ,vszecnmc niemieckich postanow i na propo- 
zycyę ministra wojny Noskego wezwać natych
miast wszystkich zdolnych do broni studentów 
do walki o kresy wschodnie

Poznań. (PAT) Pisma niemieckie w  Prusach 
wschodnich wzywają ogłoszeniami ochotników 
do wstępowania do korpusów, mających wyru
szać przeciw Polanom. Odezwy takie podpisują 
wybitni działacze niemieccy. W  jednej z tych 
ocjezw powiedziano, że niedługo do Prus wscho
dnich przybędą roje lotników polskich, którzy 
zarzucą spokojne miasta i wsi bombami, więc 
niech się zgłaszają artylerzyści, aoy była otwlu- 
ga do obstrzeliwaula samolotów. Ogłoszenia ta
kie wywierają łatwo zrozumiałe zaniepokojenie, 
a nawet popłoch,

Niemitccy mieszkańcy Prns wschodnich pa- 
knją swoje rzeczy l częściowo wyjeżdżają. 
W czoraj w nocy w OJszljme na dworcu kolejo
wym widziano bardzo wiele rrdzin niemieckich 
z okolic Olsztyna, która wyjeżdżały w głąb 
Niemiec. Podróżni ci opowiadają sobie nie
stworzone dziwy i ubliżającej się wielkiej armii 
polskiej, która zbliżyła sie już do Pras W scho
dnich, mimo, że oddziały armii poiskiej stoją 
spokojnie w Ghorzelinach i  Myszyńcu.

Uemunstraoye yKoaiicyju w B d iif e
Eerlin. (PAT). Po olbrzymiej manUesiacyi na 

placu Królewsjdm pociągną! tłum przed hotei 
Anion, gdzie zamieszkują reprezentanci państw 
ententy. Wznoszono okrzyki przeć'w Clemen 
ceau i Wilsonowi. Śpiewano „W acht am Rhein* 
i „Deutschland, Deutschland uober a,lics‘ . Osta

tecznie sprowadzono wojsko rządowe samocho
dami, kt„re demonstrantów rozprószyło.

Cały sous izm ńiki pum gtal
Berlin (PAT) Odbyły się la  ponowne dsmoii- 

stracye, protestujące przeciw -odyktowai.ytn 
warunkom pokojowym. Manifestacje zorgani
zowali tym razem socyaliści większości. W ygło
szono szereg mów, skierowanych przeciw enteu- 
d e  i  Polakom. Socyaliści wypowiedzieli się je
dnomyślnie, że Polsce nre należy oddać ani pię
dzi ziemi, ze należy przygotować sij, do zbrojnej 
obrony Poznańskiego, śląska i Prus zachodnich. 
W podobnym sensie przemawiał Scheidemann. 
Mowę jego cechowała głęboka nienawiść do na
rodu pols lego. W ogóle cały socjalizm  niemie
cki staje zwartą masą przeciw postanowieniom 
ententy,

Ą jednak uczą się po polskirr
Gdańsk. (PAT) Mimo nam iętnej K am panii an

typ o lsk ie j u praw ianej przez n iem ieck ie  p ism a  
w Gdańsku w Raz dyni num erze „Danziger neue- 
ster  N achrichten* ,j „Danziger Ż e itu n g " oraz 
in n y ch  znajdujemy tam codziennie kilkanaście 
ogłoszeń, w których infercucl pa»zuknją nau
czycieli jeżyka polskiego.

Daleko sigjja ące pełnomocnictwa For ha
Roterdam (tel. wł.). Z Paryża donoszą., że mar

szałek Foch przed ou„azdcm na fiont konfero
wał dłuzszy czas 7. radą trzech. Wilson upowa
żnił Focha do przedsięwzięcia szeregu si odnów

1 potrzebnych na wypadek nie podpisania poko
ju przez Niemców, a więc do zarządzenia wkro
czenia wojsk koalicyi na terer niemiecki.

Zajęcie Sokala i Krystyncpola.
Świetne sukcesy na froncie litewsko-białoruskim,

Warszawa. (P\T) Komunikat sztabu general
nego wojsk polskich z dnia '•6 maja. Front gali
cyjski: Na wschód od Lwowa silne oddział! 
ukraińskie zaatakowały tiam urłopol i Prusy i 
zdflały chwilowo wyprzeć nasze odclz.ały. Bra- i 
wuro-wy nasz kontratak zmusił nieprzyjaciela : 
do cofnięcia s-ę, przyczem poniósł nicprzyja , 
ciężkie straty. Przy odprrciu wczorajszego ata- , 
ku Ukraińców na Sokolniki odznaczyła się nad
zwyczajnie pod dowództwem por. Wrażeja 3. 
baterya 5 pułku artyleiyi pniowej, która po wy
strzeleniu amunlcyi mszyła z całą obsługą, te
lefonistami do kontrataku i obsadziła folwark 
Ilarajec, kryjąc prawe skrzydło w atol:u naszej 
piechoty. Brala udział i odznaczyła się w kontr
ataku bohaterska załoga lwowska, z 3 komp. 
policyjną i dowódca 10 p. p. major Sirażewski. 
Nieprzyjaciel poniósł wielkie straty w zabitych 
i rannych. Nasze straty są nieznaczne. Zdobyto 
5 kulomiotów uraz wzięto 115 jeńców 

Front woiyhski: Po zaciętych wędkach od
działy nao„e zdo-byly yllnie ciortyiilifw any Do- |

j brostn na północny wschód od Żolkw* j Turyn- 
: kę. W ciągu nory zdobyto Mosty Wielkie i za- 
; 'ęltf Sukcl. Krjstynopol jest rów; 'ez w nasze 

ręku. Na południowy wschód od Włodzimierza 
Wołyńskiego wojska nav>e obsadź ly linię Ga- 

: rochów, śwlentucbj I Liniew.
| Front litewsko-biełOLuskl: Oddziały nasze za

jęły w ataku W ielki Giedrojec. Straty nieprzy
jaciel poniósł tutaj niezwykli- ciężkie: du 500 
zabitych 1 rannych. Na odcink.’ na północny 
wschód od Wilna zajęliśmy Nowe Święciany i 
Intnrk. Nieprzyjaciel wycciujc się w popłochu. 
Zdobyto olbrzymi materyal kolejowy, 5 kulo
miotów i wzięto około 100 jeńców, ro d  Miłej - 
kowem odparliśmy bez strat dwukrotny atak 
nieprzyjaciela i zdobyliśmy kulomiot- Na pół
noc od Miru kawalerya nasza zmusiła uienrzy- 
jaciela do wycofania się z Dercwny. Na odcin
ku pińskim sytuacya bez zmiany.

W zastępstwie szefa szdabu aeneralnego Hal
ler, pułk.

Węg<om zostanie poKój podyktowany.

„CATYR“ z Prusakiem, Austryjaktum, panie 
rosom, Stańczykiem, gramofonem na wieży Ma* 
ryackiej, fcabcią-solenizanlką i  kogutem, zno
szącym jajka

JUŻ WYSZEDŁ!
Nakładem Spółki wydawniczej „Spójnia” w 

Krakowie (ul. Czysta 19) wyszła niezmiernie 
aktualna broszura Kazimierza Tetmajera p. t.

JfO SPISZ, ORAWĘ I PODHńLE“ .
Cena 1*50 K. — Do nabycia we wszystkich 

księgarniach.________  _____

SÓD „ZAGłOBA"
(tylko w oryginalnych butelkach) 

jest najlepszym i najzdrowszym napo
jem , po econy yrzez P. T. Smakoszów.
WSZEOZIE BO NABYCIA

Wiedeń (tel. wł.). Z Paryża donoszą, że na 
podstawie sprawozdania pułkownika 'funingha- 
ma, Węgrom zostanie pokój podyktowany Aby 
W ęgrów zmusić do przyjęcia warunków poko
jowych, zgromadziła koalieya na południowej 
granicy węgierskiej znaczniejsze siły.

i. le n i. j u s ’ Wii i niw.
Rotterdam ' (tel wł.). W  kołach angielskich 

krąży pogłoska, że rządy angieiskl i francuski 
dążą do bezwzględnej separacyi Austryi od Nie
miec. W  tym celu postanowiono utworzyć blok 
z Austryi niemieckiej, Węgier. Jugofławil i Gre- 
cyi, pod konirolą rządów ungielskiego i francu
skiego.

aiisiiya musi wynar ią nolatzanie i IM .
Wiedeń (tel. w l). „Lokal?..izeiger" donosi z 

Paryż: Sprawę połączenia Austiyi niemiekciej 
z Niemcami rozstrzygnięto po myśli Francyt. 
Austrya musi uroczyście wyrąeć s,ę ^Joczenla 
z Niemcami. Kanclerz dr. Len nor pcu uc»... sprn 
v'ę tę na konfeicncyi pokojowej, jcdna.< tylko 
dla celów demonstracyjnych. IIr. Brockdorfl-

Rantzauowi ententa zabroniła porozumiewać się 
z delegacyą anstryaeką.

Warunki poko.owe dla Austryi.
Amsterdam (tel. wł.). „A ligem . IIandelsblad“ 

p rzyn osi wiadomość swego p a rysk iego  korespon 
d er ta o warunkach posoj owych, przedłożonych 
delegatom Austryi n iem ieck ie j. W  w'arunkacn 
tych K oalieya uważa delegatów' austryatkicn 
za p rzed sta w ic ie li dawnej( monarchii lmbsbubs' 
skiej. Warunki brzmią:

1) Uznanie trzech nowych republik.
2) Zniesienie służby wojskowej.
3) Przekształcenie armii austriackiej w mili' 

cyę.
4) W ydanie zapasów amunicyt i ciężkich ar

mat.
5) Zburzenie fortów na granicy rumuńskiej 

i nad Adryą,
6) Wdrożenie kroków sądowych przeciw tyńu

którzy  n a ru szy li zw ycza je  w ojen ne.
7) Zi giuga na Dunaju podlega zarządowi Lig* 

na ro rów .
8) Eauat z Temeszwarein przypadnie Jugo#**1
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**1, Rumunia zaś otrzyma większą, część Sied
miogrodu.

9) Austrya otrzyma tlrogą do morza i prawo 
ożywania linii kolejowych i doków w Iij'ecc.

10) Południowy Tyrol przypadnie W ; ochom.

0  państwową Siraż 
bezpieczeństwa.

Warszawa. (PAT) Na posiedzeniu Sejmu pos. 
Adam referował
SPRAWĘ PRZYZNANIA KREDYTU DO WYSO
KOŚCI DWÓCH I PÓL MILIONA MAKFK NA 
WYSYŁKĘ LWOWSKIEJ DZIATWY SZKOL- 

EJ NA WIEŚ
Podczas feryi szKomycn. Wnioweik homiśyi za
łatwia wniosek nagły posłów Seydy i Skarbka 
W tej sprawie wniesionej.

Nastąpiło pierwsze 
CZYTANIE USTAWY O STRAŻY BEZPIE

CZEŃSTWA.
Min. spraw wewn. W ojciecnowski: Istnieją

U mas różnorodne organizacja bezpieczeństwa, 
publicznego: Policy a komunalna, mdicya ludo
wa, żanóarmorya połowa, straż kolejowa i t. p. 
Zorganizowane na zasadach odmiennych często 
wzajemnie się wykluczających bez ścisłego o- 
kreśienia Kompetencyi, co wywołuje nieuniknio
ne starcia. Wymagane więc jest stworzenie jed
nolitej organizacyi przystosowanej ściśle do po
grzeb państwa polskiego. Ustawa przewiduje u- 
tworzenie straży bezpieczeństwa, jako państwo
wej organizacyi służby łrezpit ezestwe i  scentra
lizowania jej władz naczelnych. Straż bezpie

czeństwa będzie zorganizowana na wzór wojska 
i podległą będzie ministerstwu spraw wewnętrz
nych. Koszta poniesie państwo z tem, że czwartą 
część kosztów zwrócą organa samorządne. Mini
ster prosi o uchylenie dekretu w sprawie orga- 
nizacyi m ilicyi ludowej i pclicyi komunalnej i 
wszelkich norm prawnych, wynikających z tych 
dekretów oraz o przyjęcie przedłożonej ustawy.

Pos. Napiórkowski oświadcza, że jest przeci
wny takiej ustawie, no niema w niej przejawu 
nowożytnej myśli.

Sprawę odesłano do komisyi administracyjnej.
W  SPRAWIE DÓBR D0NA3YJNYCH

przyjęto artykuły postanawiające, że dobra do- 
nacyjne w Królestwie polskiem wracają w  po
siadanie rrństwa polsuego, jako jego własność.

W obec różnicy zapatrywania na jeden % pa
ragrafów uchwalono całą ustawę jeszcze raz o* 
deslać da komisyi.

P rzystąp ion o do sp ra w ozd a n ia  komisyi rolnej 
o w n iosku  P ia stow ców
w sprawie usunięcia wyzysku przy sprzedaży 

łąk i koniczyny na pniu.
Referował poseł Bardel.
Po dłuższej dyskusyi na propozycye mar szal

ko. odestano ustawę do komisyi prawniczej.
Następne posiedzenie Sejmu we wtorek.

F&lska nie otrzyma niemieckiej 
fioty handlowe).

Wiedeń (PAT). Wiedeńskie biuro koresp. do
nosi z Paryże: Biuro Reutera donosi: Rada mi
nistrów spiaw zagranicznych odrzuciła żądanit 
Polaków przydzielenia Polsce czyści floty han
dlowej niemieckiej.

11 Mmm nliii h If zmień u niekorzyść (iii.
Praga. (Teł. wT., Obecnie wychodzi na jaw dla

czego w ostatnim czasie prasa oleska na dany 
mak rozpoczęła przemawiać za podjęciem kro
ków zmierzających do porozumienia z Polaka
mi, a  równocześnie czescy szowiniści w mdza- 
ju byłego pisarczyka gminnego w Polskiej 0 - 
strawie, obecnie pułkownika wojsk czeskich 
łarom ira Szpaczka, rozpoczęli w  czeskiem 
Zgromadzeniu narodowem kampanię z powodu 
Śląska Cieszyńskiego. Przyczyną tej nagłej 
zmianj irontu Czechów, jak wynika z głosów 
prasy czeskiej, doniesienie z Paryża, że lińia 
demarkacyjna na Śląsku ma być zmienioną no 
niekorzyść Czechów. Na skutek tych wieści so- 
cyaliści czescy wnieśli w zgromadzeniu naro- 
dowem interpelację wzywającą rząd czeski do 
natychmiastowego zdania sprawy z rezultatu 
akcyi de'egatóvv czeskich w P arjzu  odnośnip do

Śląska Cieszyńskiego. Taki też był powód zna
nej już z depesz deputacyi ze Śląska którą 
przyjmował Masaryk. Czesi przytępi jak zwykle 
nie przebierają w środkach i na zgromadzeniu 
carodowem obrzucali Polaków obelgami. „Li- 
dove Noviny“ donoszą, że na zgromadzeniu na
rodów em mówcy zarzucali Polakom „ wrogie 
stanowisko"' wobec koałicyi w czasu wojny. 
„T.ido\e Noviny“ odgrażają się też, ie  gdyby 
sprawa śląska Cieszyńshiegc zestala rozstrzyg- 

| ni .m na niekorzyść Czechów oznaczałoby to dis 
’ koallcyi więcej niż przegraną bitwą na pl&cn 

boju. Na południe Rjeka, na północy Cieszyn, 
piszą „Lidove Ni\iny“ , mogą u dwóch narodów 
byłej Austryi wywołać niebezpieczne rozczaro
wanie i mieć dia koaucyi nieprzewidziane skut
ki.

I

Nastroje w Zagłębiu Dąiarowskifm.
Soosób na przekupstwo. — Chaos koronowo-markowy* —

(Od nasut-j/c korespondenta).
Teatr

Dąbrowa Górnicza, 15 maja.
W  Zagłębiu obecnie spokój, jakkolwiek at

mosfera jest cięgle tułaj przepojona elektrycz
nością, podniecaną od strony Śląska przez tych 
Samych agitatorów, którzy działają wśród tam
tejszych robotników. Jednodniowy strajk w Ni-
*oe , który w ybuchł onegdaj z powodu usunię
cia od pracy jednego z komunistów, zażegnany 
£oslał ugodowo.

Dzień pierwszego maja święcili wszjrscy ro
botnicy, wstrzymując się od pracy. Wśród na
woływań „precz z mąką amerykańską!11 i „precz 
fce smalcem!1’, małe grupiti przeciągały ulicami.

W  dniu 3 maja, mimo ogłoszenia święta na
rodowego, wielu robotników stawiło się do pra
cy, chociaż zapowiedziano im, że za dzień ten 
żapłarty nie dostaną. Kiedy nauczycielstwo z 
Ksawery prowadziło dzieci szkolne na obchód 
flo Dąbrowy, rozpędzali rodzice do domu swoje 
P®*i©chy — wśród w .rinyślań pod adresem wy- 
Chowawców i „pańskiego święta", wskutek czc- 
8° mała tj-lko garstka dzieci przedostała sio na 

lód do Dąbrowy.
Ustawiczne przemycanie rozmaitych artyku- 

żywmości na stronę niemiecką przez Sosno- 
. lpc i Katow ice, zniewoliło nareszcie władze 
, 0 radykalnych zarządzeń. Do tej pory płacone 

odnośnytn organom strażv tylko premie 
®leniężne —  od wartości skonfiskowanego te- 
jtaru, wobec, czego wzmagało się bardzo ;>rxc- 
ks£Stwo’ przemytnicy płacili znacznie wię- 

łapówki, jak wynosiła premia za towar za- 
ahy. Celem położenia tamy łapownictwu, za- I

i rządziły nareszcie władze warszawskie, że one- 
i cuie n; o wypłaca się piem ii pieniężnych, ake ca- 
[ ły skonfiskowany towar staic się własnością te

go, który transport przytrzymał. Wskutek takie
go zarządzenia okazał się zaraz dodatnim, gdyż 

i pierwszego drua zaraz uunfi&kował milicyanf 
i cały wagon słoniny, transportowanej w «tronę 

Katowic.
Chaos, jaki panuje na pograniczu dawnej o- 

I kupacyi aust,rj'ackiej i niemieckiej — wskutek 
i dziwacznego zarządzenia v ladz centralnych — 

wywołuje tutaj ogólne oburzenie. Te same wła
dze polskie, które płacą swoje wojsko, oficerów 
i urzędników koronami, nie chcą przyjmować 
tycn samych pieniędzy w kasach kolejowych. 
Od stacyi Dąbrowa—Ząbkowice w kierunku 
Warszawj-, kasy kolejowe każą subie płacić za 
bilety kolejowe tylko markami, chociaż we 
wszystkich miejscowościach po prawej stronie 
toru kolejowego —  na dawnej okupacyi austri
ackiej —  są w obiegu zasadniczo tylko korony. 
Wfobec takiego stanu rzeczy, każdy śmiertelnik 
z prawej strony teru, chąc jechać koleją, musi 
wpierw na ten cel kupić marki po w sokim 
kursie (2 K 30 h za markę), gdyż inaczej biletu 
jazdy nie dostanie. Skoro weźmie się pod uwa
gę to, że w handlu również liczą markę po kui- 
sie tak wysokim, łatwem jest do zrozumienia, 
dlaczego oficerowie i urzędnicy — którym w y
mierzane są w Królestw ie r ° ’ ory w markach, a 
wypłacane w koronach (wedle kursu 1 Ii li za. 
markę) kilkakrotnie już strajkowali i plac pod
jąć nie chcieli.

W  tych dniach zjechał do Dąbrowy ze swoją 
doborową trupą artysta dram, Adwentowicz. — 
Wystawiónefzostaly trzy sztuki: „Napaść” , „Są
siadka1 i „Profesor Storicyn” . Nazwisko Adwen
towicza — który dość często odwiedza Zagłębie, 
—  jest tutaj dobrze zapisane, to też sala teatral
na stale była, przepełniona. Wszystkie sztuki by
ły grane koncertowo, a publiczność darzyła ar
tystów burzą oklasKÓw. ■ A. Z.

rłA S sb s Ł A ó tlĄ i ™
GECidy D TH ZfJIEFO MAJA święcono w tym 

roku w Jarosławiu wyjątkowo uroczyście. W ie
czorem dnia 2 maja odbył się capstrzyk orkie
stry 14 p. p. na ulicach miasta, dnia 3 maja na
bożeństwo dla młodzieży szkolnej, obchoay w 
pojedynczych szkołach i sadzenie drzewa wol
ności w parku, a główną uroczystość odłożono 
na niedzielę, dnia 4 maja, aby umożliwić wzię
cie udziału w obchodzie rzeszom włościańskim. 
Rano odegrała orkiestra wojskowa pobudkę n* 
ulicach miasta, o godz. 9 rano odbyła się w p-zt- 
peiniomym po brzegi kościele farnym uroczysta 
msza połowa, odprawiona przez ks. k m . Fusa, 
przyczem okol.cznościowe kazanie wygłosił Do
minikanin aks. Mączka, a orkiestra wojskowa ą- 
aegrała szereg utworów religijnych. Po odśpie
waniu „Roty" uformował się ogromny pochód, 
w którym wzięła udział młodzież szkolna, w oj
sko, stowarzyszenia, reprezentanci władz woj 
skowych i cywilnych, a wreszcie rada miejska 
z Du-inistrzem Krzanowskim na czele. Pochóc* 
przeszedł przez rynek i główne ulice rmastn, ptj 
czem rozwiązał się przed Sokołem.

REKORD POWODZENIA, jaki notują kro 
nikt naszych miast prowincyonalnych, osiągną 
w Jarosławiu teatr wojskowy, który w czaste 
obenodu „Konstytucyi 3-go maja” wystawił „K o
ściuszkę pod Racławicami” . Pierwotnie przed
stawienie to zamierzano powtórzyć tylko trzy 
razy, dla wojska, dla włościan i ala publiczno 
śu miejscowej, potem przyczyniono jeszcze je 
ano przedstawienie dla młodzieży szkolnej, • 
gdy sala „Sokoła” , ma,ąca 509 miejsc siedzą- 

| cych, za każdym razem okazała się za szczap- 
1 łą, a setki osób odchodziło bez biletów, powtt- 
; rzono „Kościuszkę” jeszcze po raz piąty j. szostjr, 
j zawsze przy rozsprzedanej do ostatniego mioj- 
! sali. Sztukę wystawiono możliwie najltpii 
i to też jej powodzenie było najzupełniej zro-.u" 

miałe, a grono amatorów, z niezmordowanytu' 
1 reżyserem p. Andrzejewskim na czele, któ"y wy- 
I stąpił w roli tytułowej, zbierało zasłużone 6- 
! klaski.

POŻAR. W  sobotę dnia 10 b. m. ram., skut
kiem nieostrożności, wybuchnął pożar w ko
szarach św. Anny, mieszczących się w dar-nyin 
klasztorze pober edyktyńskim. Ogień zlokalizo
wano szybko, tak, że spalił się tylko jeden oudy* 
nek, mieszczący kotły z ropą, a Dołożony tuz 
book murów obronnych. Nowszego pochodzeniu, 
nie przedstawiał on pod wzgięoem artystycz
nym żadnej wartości.

Z różnych stron. ” '
KAPELUSZ NAPOLEONA. Onegdaj odby li

się w Paryżu licytacya zbioru historycznej nro- 
n. i ubiorow, przeważnie z epoki pierwsizego ce- 
ui rstwa. Na \icytacyi tej sprzedano kapeluw 
Napoleona za 3950 franków.

(!) Z KLASZTORU _  SALA BALOWA Ze 
Stokholmu donoszą, iż rząd nosi się z zamla/ 
~em mnącłzebia w klasztorze św. Aleksandra nr 
Newskim Prospekcie sali Daiowej. Jednocześnie 
btwa-teby tam kin .< i restarraryę.

ZARĘCZYNY CÓRKI KRÓLA ANGIEjuSEIŁ 
GO. Z Hagi donoszą, iż na w domu anerielskin. 
odbyły się zaręczyny jedynej córk; krćia Jerze
go, księżniczki Mary z hrabią Dalkeith. Księż
niczka. urodziła, się w Jork-Ccttage i liczy 22 
lat. Hrabia Dalkeith jestna jstarszym synem ks. 
Buccleuch.

GŻROWA WDOWA PRZYBĘDZIE DC DANIL
Wdtłie doniesienia paryskiego dziennika „Le 
Temps” z Kopenhagi, tamtejsze pismo „Naiio- 
nal Tidende” podało wiadomość, jak zapewnie, 
ze zród la dobrze poinformowanego, że królowa 
\ieicsandra angielska i carowa wdowa Marya 
Teodoiówna przybędzie około 21 b. m. do Danii 
na pobyt w swoim zaniku Hvidoero kolo Ko
penhagi.

PRASA W  WILNIE. Według ostatnich wia
domości, v. W ilnie wychodzą obecnie pisma w 
4-ch język 'ch . Prasę polską reprezentują 
„Dziennik W ileński” , „Nasz Kraj” , „Gaizeta Ltl 
dewa” i „Na|z Sztandar” . Białorusini wydają: 
„Biołorusk::j. Dumka” ; Litwini —  „NieprikJau 
^ m o i"  i ,,I ił^iuwą . Gazety bia!oi’uskie i litew
skie nary w a ją stan obecny ,,oku pacy ą polską**. 
Ocł d. 9^'im. żydzi zaczęli wydawali „Der Ta.g“ i 
„^ud.sze c.ajtury'‘ . Ik e i,. s-za iest bur sk, fint 
gj, syonistyczna. Za czasów bolszewickich żydzi 
mieli tylko ledno pismo „Der Komunist” .



Str. 8 SONIEG KRAKOWSKI Kamer 131

Kupuję garderobę
męską używaną. ?lacę'najwyższe ceny Zawiadomienie 
korespondentką lub us ne do L. Sclimaus, Kraków, u . 
Meroka 22. 1360

A kaseei.ia  z W arsraw y
■trwia bańki, prz /. uje zamówienia, udziela porad, dy- 
skreeya zapewniona. Studencka 0, II piętro, na lewo od 
B rano do 7 wieczór. 1314.

Nowe wydawnictwa „Lektora"
Lwów, Mikołaja 23. Kraków, riynek g<. 22.

K .oby w ied zia ł
o adresie inż. Zygmunta Rudnickiego, który służył y 55 
piechoty wojsk austiyackich i był ostatnio na włoskim 
froncie w Udine. zecnce łaskawie poaać wiadomość ao 
Administracji .Gońca". i4bó

Suiij^kt cuKierniczy
bardzo zdolny fachowiec poszukuje posady zaraz. Łaska
we zgłoszenia pod „Cukiernik* Fosłerestante fleszów- 
Brainco 1389

Krawcowe 1391
przyjmę zaraz za dobrem wynagrodzeniem, tylko, pieiw- 
szorzodne siły. Zgłoszenie A. Hejduk, Flory.ińsłca 3.

P o trzeba  dziew cząt
do wyrobu pudełek. Fabryka pudełek J. Pacanowskiego, 
Grzegórzecka i9. 1469

O la bprayjfc.nnienia
sobie miesięcy letnich organizujemy zespól amatorski do 
występów na prowmcyi. Młodzi panowie i panie z do- 
bi'ym głosem raczą się zgłosić najaalej ao 29 b. m. Agen- 
cya „Kosmos" Kraków, Madalińskiego 17, o d  3—5. 1512

kar«ąd ddor Narol
szuka montera do prowadzenia pługa parowego system 
Fowler. Odp.sy świadectw nadsyłać pocztą: Narol. Nie- 
uwzględnione zos-aną oez odpowiedzi. 1503

Dystyng ow - nyf
utalentowany, ujmującej powierzchowności, star: zy wdo
wiec bardzo zamożny — pragnie zawrzeć znajomość z pa
nią lub panną — tylko b ir^zo piękną i wytworną, mol 

. liwio muzukalną (sjiiew). Zgłoszenia niemonimowe pod 
„Sympa.ya 46“ do Adrn. Go ica. 1896

Tajemnicę poczytuości 
tej książki stanowią 
świetne, po mistrzow
sku cyzelowane obra
zy, arga-ące życiem, 
rozśmiane jego raao- 
ścią i płaczące jego bó 
lem, przez pryzmat o- 
glądane psychologii.

Cena kor. 2i —.

lDZiqE;A£ZAK1

1515
I E K T O K  
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U k iy i .o ja n e j ,  z g r a b n e j ,  j
pięknego profilu modelki poszukujz niezwłocznie „A rty-1 
b*a* Aum. Gońca. 1394

Kup ą  płaszcz
oficerski nie bardzo zniszczony. Poste-resłante Tadeusz 
Giochówalaki. 1504.

Egzam inow any s io ia rz
obznajoraiony z prowadzeniem i wykonaniem robot na 
maszynach stolarskich w wielsich taD.ykacn, szuka po 
sady od 1 czerwca jako kierownik hali maszyn może sam 
pracować jato samodzielny na tychże, albo też może się 
zająć zupełnem prowadzeniem większej- pracowni maszy- 
nowo-stolarskiej Zgłoszenia poó „Stolarz* do Administra- 
eyi Gońca. 1505

.UEKTOR ’ 
’ 2919

Tunel iu Manche powsLnia 
w rzeczywistości.

Budowa zacznie sie już 
może w dniach n<-j bliż
szych — a celem jej za- 
trudn eme zdemobilizowa
nej aimii.Marztnia Keller- 
manna, autora rozgłośnej 
sławy „Tunelu" stały się 
zatem, przynajmniej wo- 
góie, co do budowy tunelu 
podmorskiego, rzeczywi
stością Powieść ta, atón 
w niezliczonych ukazała 
się wydaniach we wszyst
kich języsach, ukazała się 
v.ł. śnie w języku polskin 
w nowej edycyi uakiauem 

Instytutu literackiego
L u K i o  A “

Cana kor. 27*— -
••

2  era opców d o  p ra k tyk i
przyjmie zakład cynkograticzny „Fotochemia* 
Podgórze ul. Krakusa i. 9*

Kraków-
1516

Okazyjnie za 400  K do sprzedania:
K. Chłędowski. „Rzym1* li tomy (.wyczerpane): Tl Pini: 
„Słowacki" II tomy; Jastaw: „Grunwald" (album) Dr. 
J. Rosenbiatt: „Ustawa karna**; Dr. J. Rosenblatt: „Po
stępowano karne" : : Wróblewski: „Kodeks cywilny".
Wiadomość: KraxówXI Laroka 11, paitei lawo 1471

w Kawian.ia i Cukiernia Teatralna
Kufrów, ul. Szpitalna, wprost Teatru im. Słowackiego, 

handel vous pp. ol cerów wszelkiej broni.

i
t

Majono, wiedz, — po teatrze 
Samo buziaki najgładsze 
I najplą. mojsze jodcz >
Spot km iz u B ro s zk io w ic za .

ttra s zk ie u iic z , mistrz, Hf s p o rc ie  znany 
Wypiekał ohleb pytlowany. —
Ozis pytel zmienił w retorty;
Mokka z rnałmazyą dlań sporty.

Więc, po radesrtym onrzynu,
Gdyś zarwał, o Hallerczyku 
Z  Ententy mocą brutalną, —
W Krakowie zwiedź T ea tra ln ą .

B ro s zk ie w ic z  ją wyposi żył 
Tak, iż sam Paryż nie m aiz/ł;
Gejsze, kapela, tak... wszysikc*
Ba, nawst... fhrcik z artystką.

Majorzol Z zrohodnich kresów 
Wezwij kolegów awych biesów 
t zarój polską kawiarnię: —
Tu mędrzec zgasił latarnię I

i i
IM LewjI

JA N  OjmLŁJs.
R J g K I  i m z ^ I Ą C

K siążk a za wie ra sze
reg ilustracyi, pop. 
tretów d ow ód ców  
wrm z mapami, re* 
produkeyami doku
mentów i obwie
szczeń ukraińskich 

etc. etc. 
Czaść dochodu na 
Fundusz wdów i sie
rot po o brońcach  

Lwowa.
Cena K 30'—, w płóc. 
opr. K 44*— Do na
bycia we wszystkich 

księgarniach.

śgji*jrg

BARWNy BOCf.ro ttLUSTROwANy o»is 
BOHAlLRSKlUi BOJOWO POLShOŚĆ LwvjW\

nowo M a  [ r a m i a  W c - i u i t z a a
pod firmą JAN W Ę D Z lC H A  i SYN

w Podgurzu, ul. Legionów róg Kalwaryjskiaj 1390 
wykonuje ws^eikie reperacye: maszyn do pisania, szycia, 
motocykl , rowerów i kas ogniotrwa ych, juko też wszel
kie ślusarskie wyroby, po cenach bardzo przystępnych.

1479 •
WYTWORNE PANIE

używają tylko

do
N. L. Ola wypieku olast Cukiernia sprowadziła spo- 

oyi listów z Warszawy i ten najprzedniejszy 
tc war sprzedaje nletylko namloj.cu a(<* I ze
wnątrz zakładu.

iosniwi mami
Dział ubezpieczeń na tycie

(u l. B a s z t o w a  9 )

PUDRU - i .  „DERMA*
wyrobu Laborat. chem .-kosm . „D erm a" (St Studr ick 
Dr med. J. Czernik). Na składz.e w aptekach, oropueryach 

I parfumeryaph. 1264

a e e a e a a a a t  o tb o e a e a a t e a o a b i  z o a e j o o t i i

1486

przyjmie akwizytorów
dla pozyskiwania ubezpieczeń ludowych bez badania na 
bardzo korzystnych warunkach, tak pracujących zawodowo 
jaK i przygodnie obok głównego zajęcia. Działalność ta 
nadaje się i dla inwalidów. Oferenci winni podać prze
bieg życia oraz czy pragną k w i1 >wać zawodowo czy też 
przygodnie — ewentualnie . ołączy' świadectwa służbowe.

T ~y T V '* r~v  • ?  v t t v r

Telefon Nr. 3264.

ipeijcKssici
„ F O T O C H E M I A "

r

o

w Krakowie-Pod/órzu ui. Krakusa t, 9
p^d nowym zar.>edem 
zamówienia na klisze 

i s k a łk o w e .

przyjmuje
k ą esk ow a

1476

m
u
$
»

a a o M a a a a a a a a c v e a o j a a a a a s a a o « a a a t o s .

Zakład
fotograficzny

Georgea

Kraków, 
Karmelicka 10.

Wykonuje wszelkie prace 
na i taj szlachetniej szych 

gatunkach papieru. 
Ceny przystępne.

1396

500 K nao ody
za wyszukanie 2 niedużych 
poko i kuchni bez mebli, j 
najchętniej blize,śródmieścia. ■ 
Zgłoszc n.a 7 opisem pod „X .! 
Y. 500* do Biura dzienni
ków Hopcasa i Salomonowej: 
w Krakowie, ulica Szczepań

ska 1. 9. 1484

w ydzierżaw ię, ewentualnie 
uupię w Galicji lub Kró.e-' 
siwi-1.1 ośredii.ciwo wynagra
dza. Zgłoszenia pod „M. Fa-! 
ehowibc* do łi nra ogłusz- ń i 
HopeaSa i Salomonowej w j 

Krakowi \ 1511 i

M A P Y .  P O L S K I

1 P jt iR A n lC Z A .

Karpowicz. Szczegó
łowa Mapa Ziem Pol Kor.
skich (-4 0 X 1 9 6  •
c m ) ....................... 40*30

Barącz. Mj f *  Króle
stwa PoisKijga . . 8'40

Mapa Gaiicyi
(t:60'J'9UO) . . . 710

Mapa Kc. Oiaszyńskie-
go (t żOO bUO) . . i *50

Popiołek-Golachow-
ski. Kresy zacho-
onio-poiud. (SiąSk,
Trenczyńskle, bra
wa, Spisz) . . . 
— Karta i zsibdlt-

7*—■

nia w Księstwie Cle-
szyńskiem . . . . 11*70

Kostrzewski. h *p
naruoowosciowa za
boru prusurego . . 4*40

SpetL karta narodo
wościowa pograni
cza niemieckiego . 8*30

Ceny podane wraz z prze
syłką. U ysyta po otray-

maniu ceny 1513

Ksl^oaruis D. E. FneiłleiB?
r.raków, Rynek 17.

rUuerKd z pasty
płacę 20—30 h za sztukę. Od
biór w każdej ilość:, w Ajen- 
cyi handl. M. N urka Kra« 
K A W . ul. Kbrmincka 12 I p.

F14CC

Jest kawiarni? tu w Krakowie, 
Przy uiicy Diuaiej 

Wj rostFilipa;iużPędzichów...
Sci.odek jeden urug:...

W tej kochanej kawiarence 
Bywa specyał taki: — 

Ktoby myślał konfitury 
A to tylko flaki 11 1436

Idź i spróbuj, radzę szczerze, 
A pizyznasz mi, Bronku, 

Żn dla flaczków łych się godzi 
Stao nawet w ogonku!

itawianfa Wiktoryi hostowskiii
Kraków, ul. b.uga 3b 

potsci: śn.arania, obiadu i kolący*

D o  w .a d o m o b c l 1405 
K u pco rr. i K o n s u m o m i

Frttwdziwą pod gwarancją 
terpanrynowg pastę do oouwir 
I masę On poensę w rożnyc* 
ikoiorach i wielkością ;h po
leca po niskich ceuach: Agen 
cya Handlowa M. Nurka, Kra
ków, ul. Karmelicka 12, I p

3641OB5TALUNKI n a

WYROSY CUKROWE
, będziemy przyjmować w dniach 16, 17, 18, 
19 i 20 maja. — Kolekcye od nowione.

JOZEF SZWED i SPÓŁKA.
P tlib  Zakład Ludowy miynćw. l  U q e M 0 !i I Dynowie

K z e s z ó w ,  R u s k a  W ie ś ,  
ma do sprzedania klika motorów benzyn, od 3 —7 HP„ ma
szyna parową 2 HF., dyhan... młyny kieratowe gosoodarcze 
z pytlami, kamienie młyńskie duze. Kupuje się st *n maszyny, 

r.iotery płacąc najwyższa en . 1470

IX WY.. OBY KRAJOWE II
O  * * •  Czyszu: m a tlom kow ych
« A i V n i l l  n ap em siy . Paczka 1 Morona.

H te w r tim  farbka do ftruneK Z?£l
D i t G i J . 4 ^  —  1465

M A O S I f s D t  i5 io

L A K I E R  0 0  K A P E L U S Z Y .
D RO B imER — KRAKÓW.
Odstąpię ia skiomnę uoptatę %

udział w terenie naftovwym, za odna
jęcie 3—4 pokoi z komfortem. 

Zgłoszenia pod „E zet“  do A im inistracyi „Gońca*

U□
□
s J
d

II NOWOŚĆ DLfl PU» II
pończochy, rękawiczki damskie, wstążki jedwa

bne, jedwabie na metry
Perfumerya — Dystynkcyr oficerskie

polecają 430

R  L Sstaizewskł i L  Mayer, i ik K w , E p e k  y i□

3

Ic3

I

W ydawca: W  zasieustwie Spółki W ydawnicze! „E ditoi“  Jezzr Konarski. — Redaktor odnow.: Jan Stankiewicz.— Druk. Ludowa w Krakowie


